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Boże Narodzenie 2016

Drodzy Parafianie i Sympatycy naszej 
franciszkańskiej świątyni!

Dziecię nam się narodziło! 
Jezus przyszedł na świat 
z miłości do człowieka. 
Radość z narodzenia Syna Bożego 
jest naszym udziałem. 

W tej jakże ważnej chwili 
pragnę wszystkim Wam 
serdecznie podziękować 
za Wasze trwanie przy Chrystusie. 
Dziękuję za Waszą duchową 
i materialną troskę o naszą wspólnotę 
parafialną i zakonną.  

Przeżywając tę jakże piękną Uroczystość, 
pragnę jednocześnie każdemu z Was 
oraz Waszym rodzinom 
złożyć serdeczne życzenia. 
Niech Jezus narodzony w Betlejem 
obdarzy każdego z Was 
swoim pokojem i swoją łaską. 
Życzę Wam, abyście byli świadkami 
prawdy, że Bóg jest miłością.

Życzę Wam, aby nowy 2017 rok
był czasem błogosławionym. 
Niech w tym Nowym Roku
Pan Was błogosławi i strzeże. 
Niech Was obdarzy swą łaską. 
Niech zwróci ku Wam swoje oblicze. 
Niech napełnia miłością Wasze serca.

Piotr Matuszak OFMConv
proboszcz

Pokój i Dobro
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Nasza Działalność

Z ŻYCIA PARAFII

2 Kalendarium
8 Wypisy
10 Witamy nowych zakonników
     w naszej wspólnocie św. Antoniego
12 Wywiad z naszym proboszczem 
     o. Piotrem Matuszakiem 
16 Nabożeństwo „Transitus”
16 Święto naszej Prowincji
18 Pielgrzymka z Franciszkiem
20 Bal Wszystkich Świętych
21 Reaktywacja orkiestry parafialnej

GŁOS GRUP PARAFIALNYCH

22 Chór „SYMFONIA” Koncert          
     Niepodległościowy „Ojczyźnie cześć”
23 Domowy Kościół
24 Rycerstwo Niepokalanej na Światowych  
     Dniach Młodzieży
25 Droga Świętego Maksymiliana w Gdyni
27 Sobotnia Szkółka Katechetyczna 
     Pielgrzymka do Torunia
28 80-lecie Franciszkanów na Wzgórzu
28 Akcja Katolicka na pielgrzymce
29 Dzień Papieski 2016
29 Koncert Pieśni Patriotycznej

Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

30 Światowe Dni Młodzieży 2016

COŚ DLA DUCHA

32 Katecheza liturgiczna. 
     Hymn „Chwała na wysokości Bogu”.
34 Rycerz Maryi- Mugenzai no Sono
36 Drogi Przyjacielu - Króluj nam Chryste!
37 Adwent - symbole - znaczenie. 
39 Boże Narodzenie w Greccio
40 Coś więcej niż pusta tradycja

BIURA:
Kancelaria
wt-pt godz. 10:00-12:30 
                   i 16:00-17:30

Akcja Katolicka
ostatni wt m-ca godz. 19:00

Rodzina Radia Maryja
nd godz. 11:00
czw godz. 17:00

Poradnia Życia Rodzinnego
pon i śr godz. 18:30 
oraz w innym czasie 
dogodnym dla narzeczonych

Caritas
wt godz. 15:00

RUCHY:
Żywy Różaniec
1 nd m-ca godz. 9:00

Duchowa Adopcja Dziecka 
Poczętego
2 śr m-ca godz. 16:30

Wspólnota dla Intronizacji NSPJ
pt godz. 16:30 gdy danego 
  dnia przed Mszą św. wieczor-
  ną jest jakieś nabożeństwo
pt godz. 17:00 gdy nie ma 
  nabożeństwa przed Mszą św. 
  wieczorną
pt godz. 16:00 w pierwsze 
  piątki miesiąca.

GRUPY:
Ruch Światło-Życie
śr godz. 19:00

Duszpasterstwo Niewidomych
2 ndz m-ca:
godz. 14:30 Różaniec
godz. 15:00 Msza św.

Wspólnota TAU
pt godz. 19:00 
wraz z Odnową i Fraternią

Fraternia
pt godz. 19:00

Odnowa w Duchu Świętym
pt godz. 19:00

Wspólnota Rodzin 
św. Maksymiliana
3 sb m-ca godz. 15:00

Kręgi Domowego Kościoła
spotkania raz w miesiącu

Franciszkański Zakon 
Świeckich
1 nd m-ca godz. 15:00

Rycerstwo Niepokalanej
czw godz. 19:00

Sobotnia Szkółka
sb godz. 16:00

Duszpasterstwo 
głuchoniemych
3 nd m-ca godz. 14:30

Miting AA
czw godz. 18:00

Katecheza parafialna
2 i 4 pt m-ca godz. 19:00

DIAKONIE:
Chór „Symfonia”
wt i pt godz 18:00

Ministranci i lektorzy
sb godz. 9:30

Schola „Promyki”
pt godz. 16:30



2S. 3S.
Boże Narodzenie 2016Boże Narodzenie 2016

5 VI 2016
Z racji jubileuszu 80-lecia 
franciszkanów w Gdyni, 
tego dnia rozpoczęliśmy w 

naszej parafii ośmiodniowe Mi-
sje święte. Wygłosili je o. Andrzej 
Mielewczyk z Darłowa i o. Seba-
stian Fierek z Darłówka. Nagra-
nia audio z Misji są dostępne na 
stronie internetowej naszej pa-
rafii: gdynia.franciszkanie.pl

12 VI 2016
Odpust św. Antoniego.
Ważny dzień dla naszej pa-

rafii. Na zakończenie Misji para-
fialnych celebrowaliśmy odpust 
św. Antoniego, obchody przesu-
nięte z dnia 13.VI. Uroczystej su-
mie przewodniczył o. prowincjał 
Jan Maciejowski. Podczas sumy 
przywitaliśmy w naszej parafii i 
klasztorze nowego gwardiana, 
o. Piotra Matuszaka.

Została również zaprezen-
towana książka p. Lucyny Przy-
bylskiej „Franciszkanie w Gdyni, 
1936-2016”, którą nadal można 
nabyć w naszym klasztorze.

26 VI 2016
Zbióka do puszek. 
W tę niedzielę zbieraliśmy 

ofiary do puszek na pokrycie 
kosztów remontu kaplicy św. 
Maksymiliana. Całkowity koszt 
remontu wyniósł 25.000 zł.

Tego dnia rozprowadzaliśmy 
w parafii książkę „Kochać aż 
do ofiary z życia” o błogosła-
wionych męczennikach fran-
ciszkańskich Michale Tomaszku i 
Zbigniewie Strzałkowskim.

Kartki z kroniki klasztornej i parafialnej
VI - X 2016
Nastąpiła zmiana rezydują-

cego przy naszej parafii Asysten-
ta Prowincjalnego ds. Misji. O. 
Zenon Garus, dotychczasowo 
piastujący tę funkcję, został wy-
brany przez Kapitułę Prowincjal-
ną gwardianem i proboszczem 
klasztoru i parafii w Gnieźnie. 
Jego miejsce w Gdyni obejmie 
br. Robert Kozielski.

3 VII 2016
Zmiany Ojców.
Podczas sumy parafialnej o 

godz. 10:00 odbyło się wprowa-
dzenie liturgiczne o. Piotra Ma-
tuszaka w posługę proboszcza 
naszej parafii.

Tego samego dnia podczas 
Mszy św. o godz. 18:00 poże-
gnaliśmy o. Łukasza Śliwińskie-
go, który decyzją Kapituły Pro-
wincjalnej został przeniesiony 
do klasztoru w Gelsenkirchen w 
Niemczech.

Tego dnia rozprowadzaliśmy 
w parafii płytę CD z filmem p. 
Leszka Dokowicza „Ufam Tobie 
– film o miłości, która nie zna gra-
nic”.

To pierwsza niedziela miesię-
cy wakacyjnych, w które odpra-
wiamy dodatkową Mszę św. o 
godz. 20:00.

10 VII 2016
Czasopismo „Nasze Życie”.
Tej niedzieli bracia klerycy z 

naszego franciszkańskiego se-
minarium w Łodzi-Łagiewnikach 
rozprowadzali swoje czasopi-
smo „Nasze Życie”.

 

14 VII 2016
Msza Św. w intencji rodzin. 
Jak w każdy drugi czwartek 

miesiąca, odprawialiśmy Mszę 
św. w intencji rodzin oraz osób 
należących do grup duszpa-
sterskich w naszej parafii.

22 VII 2016
Rejestr Zabytków 
Województwa Pomorskiego. 
Decyzją Pomorskiego Woje-

wódzkiego Konserwatora Za-
bytków, dziś zespół naszego 
kościoła parafialnego pw. św. 
Antoniego i klasztoru francisz-
kańskiego został wpisany do Re-
jestru Zabytków Województwa 
Pomorskiego.

24 VII 2016
Tornister pełen uśmiechów,
Rozpoczęliśmy kolejną edy-

cję akcji „Tornister pełen uśmie-
chów”, pod egidą Parafialnego 
Zespołu Caritas. Rozdawaliśmy 
plecaki, które parafianie mogli 
wypełnić przyborami szkolnymi 
na rzecz dzieci z rodzin potrze-
bujących, do dnia 21 sierpnia.

25 VII 2016
Wspomnienie św. Krzysztofa.
Tradycyjnie tego dnia po 

Mszach św. o godz. 9:00 i 18:00 
miało miejsce błogosławień-
stwo pojazdów. Tego dnia przy-
padły też imieniny o. Krzysztofa 
M. Bartczaka oraz p. Krzysztofa 
Dudy, naszego organisty. Msza 
św. w intencji solenizantów była 

odprawiana dnia 1 sierpnia o 
godz. 18:00.

28 VII 2016
Rusza Franciszkańska Piesza 
Pielgrzymka na Jasną Górę. 
Pielgrzymom towarzyszyliśmy 

duchowo, ofiarowując w ich in-
tencji codzienny Apel Jasnogór-
ski po Mszach św. o godz. 18:00.

31 VII 2016
Koncert zespołu 

„The Wellness Sound. 
Po Mszy św. o godz. 13:00 w 

naszym kościele miał miejsce 
Koncert-Misterium pt. „Totus 
Tuus – Nadzieja”

1 VIII 2016
Koronki do Miłosierdzia 
Bożego  
Z okazji 1050 rocznicy Chrztu 

Polski, podczas każdej Mszy św. 
odmawialiśmy Akt Zawierzenia 
Matce Bożej, jako znak szcze-
gólnego zawierzenia naszego 
kraju Jej opiece.

3 VIII 2016
Odwiedziny z Kenii.
Na Mszy św. o godz. 18:00 go-

ściliśmy młodzież z naszej fran-
ciszkańskiej parafii z Nairobi w 
Kenii. Młodzież nawiedziła nasz 
kraj z racji Światowych Dni Mło-
dzieży. Po Mszy św. można było 
złożyć dobrowolną ofiarę na 
potrzeby duszpasterstwa mło-
dzieży w Kenii.

7 VIII 2016
koncert chóru polonijnego 

„Czerwone maki”
O godz. 19:00 w naszym ko-

ściele miał miejsce koncert chó-
ru polonijnego „Czerwone maki” 
z Mińska na Białorusi. Chórzyści 
zaprezentowali pieśni religijne 
i patriotyczne. Po koncercie 
można było nabyć płyty CD.

14 VIII 2016
Odpust św. Maksymiliana 
W naszym Sanktuarium prze-

żywaliśmy odpust ku czci św. 
Maksymiliana. Sumie przewod-
niczył i słowo Boże wygłosił J. E. 
Ks. Bp Wiesław Śmigiel – biskup 
pomocniczy diecezji pelpliń-
skiej. W uroczystości wzięli tak-
że udział energetycy, których 
patronem jest św. Maksymilian. 
Oprawę muzyczną przygotował 
nasz chór parafialny „Symfonia”. 
Po Mszy św. dokonaliśmy po-
święcenia odremontowanego 
Sanktuarium św. Maksymiliana. 

Mogliśmy też obejrzeć przygo-
towaną w tejże kaplicy przez 
Akcję Katolicką wystawę pt. „80 
lat franciszkanów w Gdyni”.

Tego dnia, z racji odpustu, o 
godz. 8:15 wyruszyła z parafii św. 
Maksymiliana na Witominie do 
naszego Sanktuarium pielgrzym-
ka „Droga św. Maksymiliana”.

W ramach duchowego przy-
gotowania do uroczystości w 
dniach 11-13 sierpnia przeżywa-
liśmy Triduum poprzedzające 
dzień odpustu. W te dni w cza-
sie Mszy św. homilie o św. Maksy-
milianie głosił o. Paulin Sotowski 
– biblista, profesor Pisma święte-
go w naszym franciszkańskim se-
minarium w Łodzi-Łagiewnikach, 
redaktor Pism św. Maksymiliana, 
ekspert w dziedzinie duchowo-
ści kolbiańskiej. W tych dniach 
można było także nabyć książkę 
autorstwa o. Paulina pt. „Opo-
wieść o św. Maksymilianie”.

15 VIII 2016
Uroczystość Wniebowzięcia 
Najświętszej Maryi Panny.
Tego dnia wspominaliśmy 

także kolejną rocznicę Cudu 
nad Wisłą oraz świętowaliśmy 
Dzień Wojska Polskiego. Na każ-
dej Mszy świętej, które sprawo-
wane były w trybie niedzielnym, 
dokonaliśmy tradycyjnego bło-
gosławieństwa kwiatów i ziół.

fot. arch. red.
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19 VIII 2016
Tego dnia obchodził swoje 
imieniny o. Bolesław Mika
Mszę św. o godz. 18:00 odpra-

wialiśmy w intencji o. Bolesława 
Miki, z racji jego imienin.

21 VIII 2016
Powitanie Ojców.
Obwieściliśmy, że z dniem 1 

lipca trafił do naszej parafii o. 
Piotr Matuszak oraz br. Robert 
Kozielski, a 13 września dotrze 
do nas także o. Zygmunt Tom-
porowski z klasztoru w Ostródzie.

28 VIII 2016
Pożegnanie Ojców. 
Podczas Mszy św. o godz. 

10:00, której przewodniczył pro-
wincjał o. Jan Maciejowski, dzię-
kowaliśmy za dotychczasową 
pracę duszpasterską trzem bra-
ciom, którzy z dniem 1 września 
zostali przeniesieni do innych 
klasztorów. O. Witold Regulski 
został przeniesiony do klasztoru 
w Koszalinie, o. Andrzej Szulta 
trafił do klasztoru w Lęborku, a o. 
Mateusz Stachowski rozpoczął 
pracę duszpasterską w Ostró-
dzie.

Tego dnia w Bazylice Mariac-
kiej w Gdańsku miały miejsce 
uroczystości pogrzebowe Da-
nuty Siedzikówny „Inki” i Feliksa 
Selmanowicza „Zagończyka”, w 
których wzięli udział także nasi 
parafianie.

1 IX 2016
Rozpoczęliśmy nowy rok 
szkolny i katechetyczny. 
Z tej racji w tym dniu na 

Mszach świętych o 8:00 (dla 
młodzieży) i 9:00 (dla dzieci) 
prosiliśmy o Boże błogosławień-
stwo na nowy rok szkolny.

4 IX 2016
Periodyk 

„Wiadomości z Prowincji”.
Po Mszach świętych rozpro-

wadzaliśmy periodyk „Wiado-
mości z Prowincji”, w którym 
zamieszczamy informacje doty-
czące życia klasztorów i parafii 
naszej Prowincji franciszkańskiej.

7-9 IX 2016
Franciszkańskiego Zakonu 
Świeckich - rekolekcje
Od godz. 16:00 w kaplicy św. 

Antoniego  swoje doroczne re-
kolekcje przeżywali Bracia i Sio-
stry należący do Franciszkań-
skiego Zakonu Świeckich.

11 IX 2016
duszpasterstwo 
niewidomych.
Po wakacyjnej przerwie, tego 

dnia o godz. 15:00 wznowiło 
swoją działalność duszpaster-
stwo niewidomych.

Tego samego dnia poinfor-
mowaliśmy parafian o podziale 
obowiązków duszpasterskich 
między braćmi, czyli kto jest od-
powiedzialny za jakie grupy pa-
rafialne. Szczegółową informa-
cję, podobnie jak wiele innych, 
zamieściliśmy na naszej stronie 
parafialnej:

www.gdynia.franciszkanie.pl

15 IX 2016
Zmarł p. Celestyn Kłos.
Nasz Parafianin był laure-

atem odznaczenia naszej Pro-
wincji zakonnej Fraternitatis 
Gratiarum, poprzez które został 
włączony do grona synów i 
przyjaciół Zakonu Franciszkań-
skiego i otrzymał uczestnictwo 
we wszystkich łaskach naszego 
Zakonu. Pogrzeb p. Celestyna 

odbył się 19 września.

17 IX 2016
Pielgrzymka do Sanktuariów.
Odbyła się pielgrzymka zor-

ganizowana przez Akcję Kato-
licką do Sanktuarium w Łęgo-
wie, Lulbiszynie, Mątowach i 
Lubieszewie.

Tego samego dnia odbył 
się wyjazd osób należących 
do duszpasterstwa „Sobotniej 
Szkółki” do Torunia, wraz z opie-
kunem o. Zygmuntem Tompo-
rowskim.

18 IX 2016
Zbióka do puszek.
W tę niedzielę w całej Archi-

diecezji Gdańskiej była prze-
prowadzana zbiórka ofiar do 
puszek na rzecz ofiar trzęsienia 
ziemi we Włoszech. W naszej 
parafii po Mszach świętych ofia-
ry zbierali wolontariusze parafial-
nej Caritas.

Tego dnia w gablotach para-
fialnych i na stronie internetowej 
pojawiła się ważna informacja 
– przypomnienie o zasadach 
przyjmowania Komunii świętej 
na rękę. Przestrzeganie tych za-
sad jest konieczne, aby uniknąć 
profanacji Najświętszego Sakra-
mentu.

Rozpoczęliśmy także zapisy 
na przygotowanie do Sakra-
mentu Bierzmowania.

25 IX 2016
Gdyńskie Hospicjum.
Wolontariusze gdyńskiego 

Hospicjum po Mszach świętych 
rozprowadzali kalendarze na 
2017 rok, z których dochód zo-
stał przeznaczony na utrzyma-
nie Hospicjum.

Po Mszy świętej o 11:30 odby-
ło się pierwsze spotkanie rodzi-
ców dzieci, które 14 maja 2017 r. 
pragną przystąpić do I Komunii 

świętej.

28 IX 2016
Koronka na Ulicach Miast 
Świata.
Wpisując się w akcję „Koron-

ka na Ulicach Miast Świata”, o 
godz. 15:00 spotkaliśmy się na 
modlitwie pod Krzyżem w pobli-
żu Urzędu Miasta w Gdyni.

29 IX 2016
Odbyła się pielgrzymka do 
Sanktuarium Matki Bożej 
w Gietrzwałdzie,
organizowana przez Rycer-

stwo Niepokalanej.

1 X 2016
Miesiąc Różańca świętego.
Pierwszy dzień października – 

miesiąca Różańca świętego. W 
naszej parafii odmawiamy róża-
niec codziennie o godz. 17:30 
oraz dodatkowo w dni powsze-
dnie po Mszy św. o godz. 8:00.

3 X 2016
Nabożeństwo Transitus.
Zgodnie z pradawną fran-

ciszkańską tradycją, po Mszy św. 

wieczornej odbyło się nabożeń-
stwo Transitus, upamiętniające 
przejście (łac. transitus) Święte-
go Ojca naszego Franciszka z 
ziemi do nieba.

4 X 2016
Uroczystość Świętego Ojca 
naszego Franciszka,
założyciela naszego Zakonu.
Po każdej Mszy świętej nastą-

piło uczczenie relikwii św. Fran-
ciszka. Tego dnia o godz. 17:00 
na dziedzińcu klasztornym mia-
ło miejsce błogosławieństwo 
zwierząt.

7 X 2016
Wspomnienie Matki Bożej 
Różańcowej.
Podczas Mszy św. o godz. 

18:00 nastąpiło uroczyste przy-
jęcie nowych członków do Ży-
wego Różańca.

8 X 2016
Święto naszej zakonnej 
Prowincji.
W naszym Sanktuarium od-

było się Święto naszej zakon-
nej Prowincji. Podczas Mszy św. 
o godz. 12:00 dziękowaliśmy 
Panu Bogu za 30 lat naszej za-

konnej Prowincji oraz uczciliśmy 
75 rocznicę śmierci św. Maksy-
miliana. Podczas obchodów 
o. prowincjał Jan Maciejowski 
odsłonił tablicę z nową nazwą 
ulicy okalającej klasztor i ko-
ściół, która od teraz nosi nazwę 

„Franciszkańska”.
Tego samego dnia na par-

kingu od strony ul. Kopernika, w 
godzinach 10:00-14:00, ustawio-
no mobilny punkt poboru krwi. 
Dla osób oddających krew pa-
rafialny zespół Caritas przygo-
tował słodki poczęstunek.

8-9 X 2016
Pielgrzymka śladami 
św. Maksymiliana.
Odbyła się zorganizowana 

przez Akcję Katolicką pielgrzym-
ka śladami św. Maksymiliana, 
do Zduńskiej Woli, Pabianic, 
Harmęż i Oświęcimia.

9 X 2016
XVI Dzień Papieski.
Z tej racji po Mszach świętych 

były zbierane do puszek ofiary 
na kształcenie ubogiej młodzie-
ży. O godz. 16:00 pod Krzyżem 
przy Urzędzie Miasta rozpoczęli-
śmy procesję różańcową, którą 
zakończyliśmy w gdyńskiej kole-
giacie.

fot. arch. red.
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Po Mszy św. o godz. 18:00 
odbyło się pierwsze spotkanie 
osób mających w 2017 roku 
przyjąć w naszej parafii Sakra-
ment Bierzmowania.

Od tej niedzieli wznowi-
ła swoje spotkania wspólno-
ta młodzieży franciszkańskiej 

„Tau”.

12 X 2016
Zespołów Caritas dekanatu 
gdyńskiego.
We Mszy świętej o godz. 

18:00 uczestniczyli wolontariusze 
parafialnych zespołów Caritas 
dekanatu gdyńskiego. Po Mszy 
św. odbyło się okolicznościowe 
spotkanie w salce.

13 X 2016
Msza święta wspólnotowa.
Drugi czwartek miesiąca. 

Od dziś będziemy w ten dzień 
odprawiać Mszę świętą wspól-
notową za przyczyną św. Mak-
symiliana. Można zgłaszać 
intencje na tę comiesięczną 
Mszę świętą.

14 X 2016
Dzień Edukacji Narodowej.
O godz. 18:00 odprawiliśmy 

Mszę świętą w intencji nauczy-

cieli i wychowawców oraz in-
nych pracowników oświaty.

15 X 2016
Na Jasnej Górze miała 
miejsce Wielka Pokuta.
modlitwa przebłagalna za 

grzechy popełnione w naszym 
narodzie. Wyjazd z parafii na to 
wydarzenie zorganizowała Ak-
cja Katolicka.

16 X 2016
99 rocznica powstania 
Rycerstwa Niepokalanej,
tym samym święto w naszej 

parafialnej wspólnocie MI.
38 rocznica wyboru na Stoli-

cę Piotrową św. Jana Pawła II. 
Akcja Katolicka przygotowała 
sentencje z cytatami z naucza-
nia św. Jana Pawła II, które roz-
dawaliśmy po każdej Mszy świę-
tej.

18 X 2016
Anioł Pański 
z Janem Pawłem II
O godz. 12:00 w kościele 

miała miejsce modlitwa „Anioł 
Pański z Janem Pawłem II”, zor-
ganizowana przez Akcję Kato-
licką.

23 X 2016
Niedziela. Początek 
Tygodnia Misyjnego.
Podczas każdej Mszy świę-

tej br. Robert Kozielski, Asystent 
Prowincjalny ds. Misji, wraz z 
państwem Barbarą i Aleksan-
drem Szanieckimi, misjonarzami 
świeckimi, przeprowadził ani-
mację misyjną. Po Mszach świę-
tych można było złożyć ofiarę 
na rzecz misji, zaś po wieczor-
nej Mszy św. w salce odbyło się 
spotkanie z misjonarzami.

Tego dnia w naszym kościele 
był także obecny przedstawi-
ciel Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego, u którego można 
było uiścić składki członkow-
skie.

Ogłosiliśmy inicjatywę Para-
fialnego Zespołu Caritas, który 
organizuje akcję „Świąteczna 
poduszka”, polegającą na wła-
snoręcznym wykonaniu podu-
szek-jaśków (40x40 cm), które 
następnie zostaną przekazane 
przy okazji Wieczerzy Wigilijnej 
jako prezent dla osób potrze-
bujących.

Poczyniliśmy także przymiarki 
pod reaktywację orkiestry pa-
rafialnej. Osoby zainteresowa-
ne nadal mogą się zgłaszać do 
o. Krzysztofa M. Bartczaka.

23-27 X 2016
Wystawa multimedialna 
1050 rocznicy chrztu Polski.
W kościele górnym, w Sank-

tuarium św. Maksymiliana, była 
prezentowana wystawa multi-
medialna z racji 1050 rocznicy 
chrztu Polski, przygotowana 
przez Państwowe Muzeum Po-
czątków Państwa Polskiego w 
Gnieźnie.

24 X 2016
Msza Św. za naszych Ojców.
Podczas Mszy św. o godz. 

18:00 modliliśmy się w intencji o. 
Kaliksta Szulista i o. Franciszka 
Kapusty, na poczet ich zaszłych 
imienin.

29 X 2016
Pielgrzymka autokarowa.
Duszpasterstwo Głuchonie-

mych oraz MI udało się wraz z o. 
Zygmuntem M. Tomporowskim 
w pielgrzymce autokarowej do 
Sanktuarium Matki Bożej w Gie-
trzwałdzie.

30 X 2016
Parafialny Zespół Caritas .
Tego dnia wolontariusze Pa-

rafialnego Zespołu Caritas roz-
prowadzali zapałki, w ramach 
pomocy osobom potrzebują-
cych. Była to kolejna już akcja 
Caritas związana z Dniem Za-
dusznym.

31 X 2016
Bal Wszystkich Świętych.
O godz. 18:00 w kościele dol-

nym miał miejsce zorganizowa-
ny przez Wspólnotę Rodzin św. 
Maksymiliana „Bal Wszystkich 
Świętych”.

1 XI 2016
Uroczystość 
Wszystkich Świętych.
DO godz. 14:30 wzięliśmy 

udział w procesji za zmarłych 
na witomińskim cmentarzu.

Rozpoczynamy miesiąc mo-
dlitwy za zmarłych. Z tej racji 
modliliśmy się codziennie przez 
cały miesiąc o godz. 17:30 Nie-
szporami za zmarłych, których 
imiona uprzednio wypisywali-
śmy na kartkach w ramach tzw. 
wypominek.

2 XI 2016
Dzień zaduszny.
Po Mszy św. o godz. 9:00 we-

wnątrz naszego kościoła odby-
ła się procesja za zmarłych.

O godz. 19:00 w kościele 
górnym miały miejsce Zaduszki 
Jazzowe, poprzedzone liturgią 
słowa, którą poprowadził o. 
Marek Dopieralski z klasztoru w 
Kwidzynie.

3 XI 2016
Modlitwa za zmarłych.
Zwyczajowo, jak co roku, 

tego dnia modliliśmy się na 
Mszach świętych za zmarłych 
Braci, Siostry, Rodziców, Krew-
nych i Dobrodziejów naszego 
Zakonu, w sposób szczególny 
za zmarłych Ojców i Braci, któ-
rzy pracowali w tutejszym klasz-
torze i parafii.

6 XI 2016
zespół muzyczny ze Lwowa 

„Galicyjskie kolory”.
W tę niedzielę animację 

muzyczną na Mszach św. po-
prowadził zespół muzyczny ze 
Lwowa „Galicyjskie kolory”, a o 
godz. 19:00 w naszym kościele 
mogliśmy wysłuchać koncertu 
tegoż zespołu.

11 XI 2016
Święto Odzyskania 
Niepodległości.
W tym dniu pamiętaliśmy w 

modlitwie w sposób szczególny 
o naszej Ojczyźnie.

Tego dnia rozpoczęliśmy tak-
że Nowennę przed Jubileuszo-
wym Aktem przyjęcia Jezusa za 
Króla i Pana, którego dokona-
liśmy w Uroczystość Chrystusa 
Króla Wszechświata (20.XI.2016).

 13 XI 2016
Chór „Symfonia” oraz 
Chór „Cantamus Reginae”.
O godz. 14:00 w naszym 

Sanktuarium miał miejsce Kon-
cert Niepodległościowy w wy-
konaniu naszego parafialnego 
Chóru „Symfonia” oraz Chó-
ru „Cantamus Reginae”, przy 
współudziale uczniów XI LO 
oraz akompaniamencie instru-
mentów smyczkowych, pod 
batutą p. Bogny Swiłło.

Tego samego dnia przeży-
waliśmy Dzień Solidarności z 
Kościołem Prześladowanym. W 
związku z tym, zgodnie z zarzą-
dzeniem Konferencji Episkopa-
tu Polski, po Mszach św. wolon-
tariusze parafialnego Caritas 
zbierali ofiary do puszek na po-
moc wierzącym w Iraku.

19 XI 2016
Msza Święta wspólnotowa.
O godz. 16.00 w kaplicy św. 

Antoniego była celebrowana 
Msza św. dla dzieci i młodzieży 
specjalnej troski, duszpaster-
stwa głuchoniemych, wolon-
tariuszy zespołu Caritas oraz 
Rycerstwa Niepokalanej, a na-
stępnie „agapa andrzejkowa” 
w salkach zespołu klasztornego.

o. Krzysztof M. Bartczak

ogłoszenie

ogłoszenie

stały konfesjonał
od poniedziałku do soboty

16:00-17:30
wg dyżurów

nadto codziennie od 17:30
oraz 10 minut przed każdą Mszą św.

Spowiedź święta w naszym kościele
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Kartki z ksiąg kancelaryjnych
VI - X 2016

• Sara Jagoda Rutkowska
• Helena Tatiana Dradrach
• Liliana Wróbel
• Jakub Michał Rynas
• Szymon Grabys
• Rozalia Stefania Klimowicz
• Mateusz Artur Przybylski
• Cezary Mirosław Harazin
• Maksymilian Miłosz Maliński
• Andrzej Mirosław Fierka
• Laura Ewa Polit
• Tymon Pionkowski
• Helena Emese Dąbrowska
• Zuzanna Julia Szafirowicz
• Wiktoria Julia Szymczak
• Wojciech Stanisław Kozakowski
• Julia Anna Lewandowska
• Franciszek Słabicki
• Leon Lipka-Bartosik
• Dorota Joanna De Leval Lecyk
• Andrzej Franciszek Kraszewski
• Kamil Antoni Sadowski
• Ignacy Tomasz Krufczyk
• Izabela Gajewska
• Jan Szymon Połom
• Helena Zofia Mądroszkiewicz
• Piotr Sikora
• Blanka ZOfia Dziekanowska
• Przemysław Henryk Bisewski
• Jakub Stanisław Maguder
• Igor Marek Skowroński
• Aleksander Sulestrowski
• Zachary Adam Klonowski
• Joachim Jan Krause

• Wiesława Szwonka
• Jadwiga Kręcisz
• Konstancja Hetmańczyk
• Stanisław Łacny
• Romuald Szymczak
• Małgorzata Keller
• Zbigniew Milewski
• Tadeusz Giziński
• Jan Ziółkowski
• Roman Świętochowski
• Henryka Migała
• Wanda Pawłowska
• Kazimiera Stepko
• Renata Artwińska
• Andrzej Smoliński
• Maria Chylarecka
• Ziwia Chimiak
• Kunegunda Główczewska
• Janina Lehmann
• Judyta Butkiewicz
• Zowia Siedlik
• Stanisław Skórczyński
• Janusz Brzeziewicz
• Krystian Troiński
• Marian Kłos
• Janusz Zagrodzki
• Eugeniusz Zarzycki
• Andrzej Czepulis-Rastenis
• Maria Złoch

• Wojciech Paweł Połom
  Magdalena Siepsiak

• Mateusz Roman Czaja
  Angelika Natalia Małachowska

• Piotr Kmit
  Paula Dominika Obukowicz

• Piotr Konrad Kurpiewski
  Urszula Maria Kulka

• Marcin Waldemar Meyer
  Patrycja Maria Zięba

• Michał Adam Sypion
  Katarzyna Ewa Kubisiak

• Józef Kozłowski
  Jadwiga Gertruda Palasz

• Łukasz Tworkowski
  Mariola Maria Hinc

• Tomasz Lewandowski
  Anna Patrycja Rutkowska

• Roland Piotr Jaworski
  Magdalena Patrycja Kostrubała

• Kajetan Witold Kochański
  Karolina Helena Wysocka

• Tomasz Ryszard Mordalski
  Hanna Krystyna Styn

• Jakub Marek Baranowski
  Magdalena Antonina Półtorak

• Michał Rudowicz
  Anna Maria Dobrowolska

• Maciej Sylwester Olszak
  Paulina Sylwia Kowalska

• Andrzej Mirosław Fierka
  Justyna Małgorzata Frankiewicz

Przez chrzest 
narodzili się 
do nowego życia

Spotkali się 
z siostrą śmiercią

Zawarli 
sakramentalny
związek 
małżeński

• Aleksandra Weronika Rudzińska
• Liwia Oktawia Szczepaniak
• Joanna Rogalewska
• Antoni Stefan Badeński
• Julia Bohn
• Amelia Oliwia Miedzianowska
• Martyna Potrykus
• Henryk Mach
• Diana Zaniewska
• Maksymilian Witek
• Tomasz Kowalski
• Wojciech Krzysztof Wencel
• Patryk Butkiewicz
• Tomasz Skrzyński
• Zuzanna Zacharowska
• Borys Andrzej Urbaniak
• Franciszek Uzdrowski
• Katarzyna Klara Uzdrowska
• Wanda Ewa Wójcik
• Filip Dorian Marciniak
• Zofia Helena Wiznerowicz
• Filip Sebastian Krzysztofek
• Olga Marta Matrosos
• Aleksander Michalis Matrosos
• Mirella Hajder
• Agata Klara Kaczkowska
• Adam Szul
• Zofia Barbara Bussler
• Antonina Danuta Bussler
• Tomasz Piotr Kruszko
• Wojciech Marcin Karnowski
• Franciszek Gatys
• Nathan Howat
• Kyle Howat
• Filip Piotr Wiśniewski
• Dominik Makiełła
• Jakub Franciszek Gryń
• Karolina Osowska
• Helena Kila
• Teresa Roszkowska

fot. arch. red.

• Damian Łukasz Ciszewski
  Joanna Małgorzata Owczarek

• Mateusz Tomasz Tebecio
  Karolina Paulina Peplińska

• Grzegorz Gawron
  Monika Maćkiewicz

• Krzysztof Andrzej Brucki
  Beata Barbara Pełech

• Leszek Paweł Biały
  Kinga Anna Hermanowicz

• Adam Jaczyński
  Justyna Katarzyna Rutecka

• Łukasz Janusz Domaradzki
  Natalia Maria Trepczyk

• Paweł Kawiński
  Anna Stypułkowska

• Dominik Jamrozy
  Kinga Kochan

• Mateusz Kornel Woźniakiewicz
  Ewa Utko

• Mateusz Władysław Harazin
  Barbara Iwona Hinc

• Łukasz Janaczek
  Patrycja Monika Blencka

• Wiktor Czesław Ossowiecki
  Agnieszka Konopińska

• Waldemar Krzysztof Kuleszka
  Izabela Kasiura

• Grzegorz Sylwester Mieńkowski
  Kinga Urbańska

• Tomasz Jerzy Ficberg
  Karolina Paulina Dering

• Irena Świrska
• Krzysztof Michalski
• Henryk Piotr Bryl
• Kazimierz Ficek
• Elżbieta Wanda Brzezińska
• Felicja Wanda Nowak
• Celestyn Stanisław Kłos
• Antoni Gurzęda
• Gertruda Hinc
• Józef Joszczuk
• Edmund Jan Sadecki
• Wanda Mikicka
• Włodzimierz Taranko
• Franciszka Lęcznar
• Zdzisława Jarzmik Zyśk
• Zofia Osękowska
• Lech Klebeko
• Bogusław Gaux
• Teresa Kneblewska
• Andrzej Aleksander Lipski
• Jan Hul
• Eryk Skąpski
• Józef Choma
• Marian Roman Muszyński
• Zbigniew Brzeziński
• Józefa Ciąpała
• Irena Góralczyk
• Aleksandra Garnysz Bielecka
• Ryszard Siczek
• Łucjan Rączkowski
• Piotr Edward Piepiórka
• Władysława Kurzepa

ul. Władysława IV 7-15 (róg ul. Wójta Radtkego, 80m od I Urzędu Skarbowego)                   www.investim.pl
81-353 Gdynia, tel. 58 624 40 74; kom. 507 156 890, 501 735 351                                      biuro@investim.pl

Kasa fiskalna przenośna
 • Niewielkie rozmiary i lekka konstrukcja
 • Ergonomiczna obudowa odporna na uderzenia
 • Zapis elektronicznej kopii na karcie SD
 • Intuicyjna i przyjazna obsługa
 • Możliwość pracy w trudnych warunkach atmosferycznych

Profesjonalne usługi 
remontowo-budowlane

Ireneusz Konkol
malowanie, 

szpachlowanie, 
cekolowanie,
kafelkowanie, 
biały montaż, 

elektryka,
hydraulika, 

panele podłogowe,
sufity podwieszane, 

zabudowy k-g

e-mail: irekkonkol@interia.pl
kom.: 609-685-448
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O. Zygmunt M. Toporowski
Przybył do Gdyni ze Wzgórza 

Św. Franciszka z Asyżu w Ostró-
dzie, gdzie w roku 1989 został 
skierowany przez Prowincjała o. 
Leona Rawalskiego, aby rozpo-
cząć tworzenie nowej wspólno-
ty parafialnej i klasztornej, a tak-
że rozpocząć budowę klasztoru, 
kościoła i tzw. ochronki - domu 
dla dzieci specjalnej troski. W 
Ostródzie posługiwał przez 10 
lat. Pochodzi z diecezji płockiej. 
Dzieciństwo spędził w rodzin-
nej miejscowości k/Mławy. Jak 
opowiada, miał wspaniałych 
rodziców Zygmunta i Apolonię, 
którzy wychowali jedenaścio-
ro dzieci. Zawsze marzyli, aby 

dać im dobre wykształcenie, 
zaś sami sprzedali rodzinne go-
spodarstwo i przeprowadzili się 
do Olsztyna. Tam spoczywają 
w Panu. Tata Ojca Zygmunta 
będąc w wojsku w Remberto-
wie w 1938 i 39 roku odwiedzał 
Niepokalanów i rozmawiał ze 
Św. Maksymilianem Marią Kol-
be. Mama śp. Apolonia była 
bardzo religijna, prowadziła 
wspólnotę Żywego Różańca i 
kochała Matkę Bożą. Intencją 
Jej gorącej modlitwy było pra-
gnienie, aby któreś z dzieci po-
święciło się Panu Bogu. I tak się 
stało, Ojciec Zygmunt został za-
konnikiem i kapłanem, zaś jego 
siostra Maria wstąpiła do zako-
nu i posługuje w Zgromadzeniu 
Sióstr Franciszkanek Rodziny 
Maryi w Warszawie – Międzyle-
siu.

Ojciec Zygmunt po matu-
rze w 1978 roku zgłosił się do 
Zakonu OO. Franciszkanów w 
Warszawie. Nowicjat odbył w 
klasztorze w Smardzewicach k/
Tomaszowa Mazowieckiego, a 
następnie został skierowany na 
studia filozoficzno-teologiczne 
do WSD w Łodzi-Łagiewnikach.
Święcenia kapłańskie przyjął 1 
czerwca 1985 roku w Sanktu-
arium Św. Antoniego w Łodzi 
Łagiewnikach, a udzielał ich 
zacny i bardzo radosny śp. bi-
skup ordynariusz łódzki J.E. ks. 
bp. Józef Rozwadowski. 

Obecnie O. Zygmunt konty-

nuuje studia doktoranckie na 
UKSW w Warszawie, w Instytucie 
Maryjno-Kolbiańskim „Kolbia-
num”, oddział w Niepokalano-
wie. W wolnym czasie lubi czy-
tać książki z mariologii. Należy 
do Polskiego Towarzystwa Ma-
riologicznego w Niepokalano-
wie. Organizuje dla dzieci ferie 
zimowe i letnie w Niepokalano-
wie i Zakopanem. Przez ostat-
nich kilka lat jeździł z młodzieżą 
pod koniec grudnia na Euro-
pejskie Dni Młodzieży w duchu 
Taize. W 2000 roku w Koszalinie 
i w Lęborku powstała Francisz-
kańska Stacja Opieki Caritas, 
której współtwórcą jest nasz Oj-
ciec Zygmunt. W 2002 roku Sta-
cja w Lęborku przekształciła się 
w Hospicjum Domowe pw. Św. 
Franciszka z Asyżu i za wzorem 
Biedaczyny z Asyżu służy wszyst-
kim ludziom chorym i ubogim. 
Ojciec Zygmunt w naszej parafii 
jest duszpasterzem następują-
cych wspólnot: Duszpasterstwo 
Głuchoniemych, Duszpaster-
stwo Dzieci i Młodzieży Specjal-
nej Troski „Szkółka Sobotnia” z 
Opiekunami, SOS Franciszkań-
skie – Parafialny Zespół Cari-
tas „Chleb Św. Antoniego”, Ry-
cerstwo Niepokalanej u Stóp 
Krzyża – skupiającego chorych 
i niepełnosprawnych,    Rodzi-
na Radia Maryja i Wspólnota w 
Domu Kombatanta.

Przygotował: Jerzy Chmara

Witamy nowych zakonników
w naszej wspólnocie św. Antoniego

Br. Robert Kozielski
Do wspólnoty na Wzgórzu św. 

Maksymiliana w Gdyni został 
skierowany przez Kapitułę Pro-
wincjalną, aby kierować Sekre-
tariatem ds. Animacji Misyjnej. 
Wcześniej przez ostatnie dwa 
lata pracował w placówce fran-
ciszkańskiej w Gnieźnie. Do zako-
nu wstąpił w 1993 roku, a postać 
św. Franciszka z Asyżu była mu 
zawsze bliska mimo, że pochodzi 
z parafii diecezjalnej. Umocnie-
niem w wyborze Zakonu Fran-
ciszkanów Konwentualnych były 
misje święte wygłaszane w ro-
dzinnej parafii przez o. Bolesława 
Mikę, który stał się niejako jego 
duchowym ojcem. Brat Robert 
śluby wieczyste złożył 6 paździer-
nika 2001 roku na ręce o. Jacka 
Korsaka, wikariusza prowincji w 
kościele parafialnym pw. śś. Fili-
pa i Jakuba w Gozdowie, a więc 
już wtedy, kiedy był misjonarzem 
w Kenii. Wcześniej odbył forma-
cję w postulacie, nowicjacie i 
junioracie, a następnie został 
skierowany do Gdyni, gdzie pod 
mistrzowskim okiem brata Jana 

Wiśniewskiego przygotowywał 
się do posługi zakrystiana. Po 
dwóch latach, 11stycznia 2000 
roku, wyjechał jednak na misje 
do Kenii. Tam, po kilkumiesięcz-
nej nauce języka angielskiego, 
rozpoczął posługę w naszym 
seminarium w Nairobi, jako ad-
ministrator misji, a później rów-
nież jako wychowawca jedne-
go rocznika kleryków. Kiedy w 
2004 roku misja w Kenii została 
podniesiona do rangi kusto-
dii prowincjalnej, przez kolejne 
dwie kadencje, brat Robert zo-
stał wybrany jej asystentem i se-
kretarzem. W tym samym czasie 
odpowiedzialny był za drukarnię 
Kolbe Press, gdzie m.in. wydawa-
ny jest Rycerz Niepokalanej po 
angielsku. Niezależnie prowadził 

„adopcję na odległość” dzieci z 
sierocińca w Limuru. Po otwarciu 
nowej misji w Nairobi, gdzie z Li-
muru została przeniesiona kuria 
kustodii, dodatkowo zajmował 
się młodzieżą w nowej parafii i 
grupą chorych na HIV/AIDS, or-
ganizując im warsztaty terapii 
zajęciowej. Pracował też wśród 
małej i rozrzuconej po kraju Polo-
nii, będąc także koordynatorem 

- łącznikiem między misjonarzami 
a Ambasadą RP w Kenii. Po nie-
omal trzynastu latach zdecydo-
wał się na powrót do Polski. 

Początkowo opiekował się 
ministrantami w naszej francisz-
kańskiej parafii w Koszalinie, po-
tem pomagał o. Prowincjałowi 
w czasie jego wyjazdów służ-
bowych, następnie było wspo-
mniane już Gniezno, a teraz po-
nownie Gdynia. 

Brata zainteresowania skiero-
wane są na historię ruchu fran-
ciszkańskiego, muzykę, śpiew, a 
także wciągają go książki kome-
diowe i kryminalne, szczególnie 
Marty Obuch. Obecna posługa 
w Gdyni to kontynuacja pracy 

misyjnej, polegająca na koor-
dynacji wszelkich działań na mi-
sjach w Kenii i Ekwadorze oraz 
opiece – także zdrowotnej – nad 
misjonarzami przebywającymi w 
Polsce na urlopach. Do stałych 
zadań Sekretarza Prowincjalne-
go ds. Misji należy też animacja 
misyjna wśród naszych braci 
oraz świeckich, budzenie świa-
domości i odpowiedzialności 
za misje, pozyskiwanie stałych 
współpracowników misyjnych 
oraz szukanie środków na reali-
zację projektów prowadzonych 
przez misjonarzy. To wszystko wy-
maga pełnego zaangażowania 
i wytężonej pracy, dlatego każ-
demu, kto w jakikolwiek sposób 
pomaga misjom franciszkańskim, 
brat Robert składa serdeczne 

„Bóg zapłać”, zapewniając o 
stałej pamięci modlitewnej.

Bliższych informacji o misjach 
franciszkańskich, współpracy mi-
syjnej i potrzebach na misjach 
można uzyskać przez poniżej po-
dany kontakt.

Franciszkański Sekretariat 
Misyjny

korespondencja
Skr. Poczt. 11
PL 81-308 GDYNIA 8
adres
Gdynia. ul. Ujejskiego 40
telefon
+48 58 662 39 31
e-mail
biuro@sekretariatmisyjny.pl
strona www
sekretariatmisyjny.pl
social media
facebook/twitter/instagram
@MisjeOFMConv

Nr konta: 
Bank PEKAO SA 1/0 w Gdyni 

76 1240 1239 1111 0000 1643 7506
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Ostatnio ukazała się wspa-
niała książka, wydana przez 
Wydawnictwo Ojców Francisz-
kanów w Niepokalanowie, któ-
rej autorem jest O. Władysław 
Kluz OCD, pt. „47 lat życia”. 

Publikacja zadaje sobie py-
tanie, czy 47 lat życia jest dłu-
gim czasem? W porównaniu 
z wiecznością….. na pewno 
błyskiem, ale jeśli chodzi o do-
czesne życie – wystarczającym 
okresem, aby człowiek stał 
się symbolem bądź heroizmu, 
bądź bestialstwa. Udowodnili 

to dwaj ludzie, przez 47 lat swe-
go życia, w tym samym okresie 
historycznym. W roku 1941 ich 
drogi się skrzyżowały. Jeden z 
nich to o. Maksymilian Kolbe, 
twórca i gwardian Niepokala-
nowa, wówczas więzień oświę-
cimski, drugi to twórca i komen-
dant obozu koncentracyjnego 
w Oświęcimiu, Rudolf Hoess.

Książka jest do nabycia w 
naszym kiosku parafialnym i 
bardzo serdecznie poleca i za-
chęca do jej lektury o. Zygmunt 
M. Toporowski.
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Podążajmy konkretną 
drogą do Pana Boga

„Dobry pasterz, pasterz według Bożego serca 
jest największym skarbem, jaki dobry Bóg może dać parafii

 i jednym z najcenniejszych darów Bożego miłosierdzia”
św. Jan Maria Vianney
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Z o. Piotrem Matuszakiem 
nowym gwardianem klasztoru i 
proboszczem parafii, rozmawia 
Jerzy Chmara

Pochodzi Ojciec z tutejszej 
parafii franciszkańskiej, więc 
na początek naszej rozmowy, 
proszę przypomnieć czytelni-
kom swoją osobę i powiedzieć, 
jak to się stało, że wybrał Oj-
ciec Zakon Braci Mniejszych 
Konwentualnych i został kapła-
nem?

Faktem jest, iż moje korzenie 
wywodzą się z tutejszej para-
fii. Tutaj przed wstąpieniem do 
Zakonu mieszkałem ja i moja 
rodzina. Tutaj przyjąłem sakra-
ment chrztu. W tym kościele po 
raz pierwszy przystąpiłem do I 
Komunii świętej. W tym miejscu 
przyjąłem z rąk ks. abpa Tade-
usza Gocłowskiego sakrament 
bierzmowania. W naszym fran-
ciszkańskim kościele byłem mi-
nistrantem. Wzrastając w cieniu 
franciszkańskiej świątyni i klasz-
toru w tym miejscu odkrywa-
łem swoje powołanie do życia 
zakonnego i kapłańskiego. Na 
drodze mojego życia Pan Bóg w 
tym miejscu postawił wielu świę-
tych i dających dobry przykład 
franciszkanów oraz ludzi świec-
kich. Można w krótkości słowa 
powiedzieć: „tutaj wszystko się 
zaczęło”.

Kiedy Ojciec otrzymał świę-
cenia kapłańskie i kto ich 
udzielił oraz jak przebiegała 
Ojca posługa zanim przybył do 
Gdyni, aby pasterzować nasze-
mu klasztorowi i wspólnocie pa-
rafialnej?

Święcenia kapłańskie w 
stopniu prezbiteratu otrzyma-

łem 31 maja 2003 roku w na-
szym franciszkańskim kościele 
pw. Świętej Trójcy w Gdańsku. 
Szafarzem święceń był ówcze-
sny metropolita gdański - dziś 
już śp. ks. abp Tadeusz Gocłow-
ski. Po święceniach przez dwa 
lata (2003-2005) pracowałem 
w naszej parafii i klasztorze w 
Lęborku. Oprócz pracy dusz-
pasterskiej w tym czasie przez 
rok byłem także katechetą w 
Liceum Ogólnokształcącym 
oraz wikariuszem parafii. W 2005 
roku ówczesny ojciec Prowin-
cjał Adam Kalinowski skierował 
mnie na studia doktoranckie. 
Od X 2005 do I 2010 roku przeby-
wałem w Domu Studiów naszej 
zakonnej Prowincji w Lublinie. 
Podjąłem studia doktoranckie 
na Katolickim Uniwersytecie 
Lubelskim w Instytucie Teolo-
gii Pastoralnej i Katechetyki. W 
tym czasie od 2007 do 2010 
roku byłem także przełożonym 
lubelskiej wspólnoty zakonnej. 
W 2010 roku obroniłem dyser-
tację doktorską napisaną pod 
kierunkiem ks. prof. dra hab. 
Wiesława Przygody. Temat mo-
jej rozprawy brzmiał: „Formacja 
charytatywna kandydatów do 
kapłaństwa w Polsce. Studium 
teologicznopastoralne w świe-
tle badań seminarzystów w wy-
branych wyższych seminariach 
duchownych”. W badaniach 
przeprowadzonych na 300 dia-
konach seminariów diecezjal-
nych i zakonnych w Polsce ana-
lizowałem wpływ środowiska 
rodzinnego, parafialnego i se-
minaryjnego na formację i przy-
gotowanie do posługi chary-
tatywnej przyszłych kapłanów. 

W latach 2010-2012 byłem pro-
boszczem parafii i gwardianem 
klasztoru w Kołobrzegu. Następ-
nie w kadencji 2012-2016 byłem 
rektorem Wyższego Seminarium 
Duchownego Franciszkanów w 
Łodzi - Łagiewnikach. Ponadto 
w tym czasie byłem asysten-
tem prowincjalnym, prefektem 
ds. formacji, mistrzem junioratu 
i gwardianem klasztoru semina-
ryjnego. Byłem także delega-
tem Konferencji Wyższych Prze-
łożonych Zakonów Męskich w 
Polsce ds. życia konsekrowane-
go w Archidiecezji Łódzkiej. W 
tych latach prowadziłem także 
wykłady w naszym seminarium: 
z teologii pastoralnej, z funkcji 
charytatywnej Kościoła oraz 
wykład monograficzny „Kościół 
w świecie współczesnym”. W 
latach 2014-2016 byłem także 
wiceprzewodniczącym Konfe-
rencji Rektorów Wyższych Semi-
nariów Duchownych Diecezjal-
nych i Zakonnych w Polsce. W 
Polsce istnieje ok. 100 semina-
riów. Jako zarząd Konferencji 
przygotowywaliśmy coroczne 
konferencje i spotkania rekto-
rów. Następnie od Kapituły Pro-
wincjalnej w 2016 roku został mi 
powierzony urząd gwardiana 

klasztoru gdyńskiego i probosz-
cza tutejszej parafii. Aktualnie 
jestem także drugą kadencję 
członkiem Rady Prowincjalnej, 
przewodniczącym Prowincjal-
nej Komisji ds. Apostolstwa oraz 
członkiem Komisji ds. formacji. 
W bieżącym roku akademic-
kim nie prowadzę wykładów w 
naszym franciszkańskim semina-
rium ze względu na zaangażo-
wanie w posługę w klasztorze i 
parafii gdyńskiej.

A teraz, proszę pokrótce po-
wiedzieć o swojej pracy i obo-
wiązkach wynikających z peł-
nienia funkcji proboszcza naszej 
parafii i gwardiana klasztoru.

Bycie gwardianem klasztoru 
oraz proboszczem parafii to nic 
innego, jak służba braciom i lu-
dziom. Gwardian powinien być 
animatorem życia zakonnego 
w klasztorze. Proboszcz powi-
nien animować życie parafii. W 
pracy duszpasterskiej na szczę-
ście proboszcz nie jest sam. Ma 
współpracowników w osobach 
swoich braci. Mam świadomość, 
że bez ich zaangażowania po-
sługa gwardiana i proboszcza 
byłaby zdecydowanie trud-
niejsza. W tym miejscu pragnę 
podziękować ojcom i braciom, 
którzy tworzą naszą wspólno-
tę klasztorną oraz posługują w 
tutejszej parafii. Dziękuję za ich 
trud, poświęcenie oraz dyspo-
zycyjność w podejmowaniu no-
wych zadań i obowiązków. Nie-
wątpliwie posługa w tak dużej 
parafii jest swoistym wyzwaniem. 
Pracę w tym miejscu cechuje 
duży dynamizm. Nie jestem zwo-
lennikiem zmian dla zmian. Za-
wsze istnieje pokusa ustawiania 
wszystkiego według własnej wi-
zji bez uwzględniania tego, co 
zostało już dokonane przez po-
przedników. Klasztor i parafia jest 
organizmem żywym, do którego 
jako przełożony wchodzę. Nic 
nie zaczyna się ode mnie. Uwa-
żam, iż należy działać według 
paradygmatu teologii pastoral-
nej, który opiera się na trzech 

elementach: widzieć, ocenić i 
działać. W praktyce przekłada 
się to na świadomość naucza-
nia Kościoła, analizę rzeczywi-
stości, w której przychodzi nam 
duszpasterzować oraz propozy-
cje, które pomogą w owocnym 
duszpasterzowaniu. Ponadto 
każda wspólnota parafialna 
ma swój klimat i specyfikę. Po-
dejmując urząd proboszcza nie 
można o tym zapominać. Pro-
boszcz jest dla parafian, a nie 
na odwrót. 

Czym na co dzień Ojciec in-
teresuje się, oprócz obowiąz-
ków duszpasterskich?

Oprócz obowiązków dusz-
pasterskich, oczywiście moim 
zainteresowaniem jest teologia 
pastoralna, której poświęciłem 
cztery lata studiów. W skrócie 
i pewnym uproszczeniu moż-
na powiedzieć, iż jest to teolo-
gia praktyczna, zajmująca się 
wszystkim co dotyczy duszpa-
sterstwa. Jednym z istotnych 
elementów, które wpisują się w 
tę naukę są znaki czasu. Należy 
je ciągle obserwować i badać 

- a wszystko po to, aby praca 
duszpasterska była jeszcze bar-
dziej owocna. Teologia pasto-
ralna, tak jak i duszpasterstwo 
ma wpisany w swoją naturę 
dynamizm. Nie jest czymś sta-
tycznym, pomimo, iż aktualnie 
zawiesiłem prowadzenie zajęć 
w seminarium - to jednak w mia-
rę możliwości i czasu staram się 
być na bieżąco we wspomnia-
nej dziedzinie.

Jak w każdej wspólnocie pa-
rafialnej, tak i w naszej działa-
ją liczne grupy duszpasterskie. 
Czy jest ich dużo i jak są liczne?

W naszej franciszkańskiej pa-
rafii działa wiele grup duszpa-
sterskich. Każda grupa to kon-
kretna droga do Pana Boga. 
Konkretne miejsce i przestrzeń 
do mojego osobistego uświęce-
nia. Niestety z przykrością muszę 
stwierdzić, iż w poszczególne 
grupy zaangażowanych jest nie-
wiele osób. Wpływ na taki stan 

rzeczy z pewnością ma wiele 
czynników. Świat współczesny, 
zawrotne tempo życia, niekiedy 
nie sprzyjają zaangażowaniu w 
życie i działalność poszczegól-
nych grup. Nie możemy jednak 
zapominać o formacji swojego 
serca i wnętrza. Przynależność 
do jakiejkolwiek grupy duszpa-
sterskiej powinno zakładać ele-
ment rozwoju życia duchowego 
i relacji z Panem Bogiem. Jeżeli 
tego elementu zabraknie, istnie-
je niebezpieczeństwo, iż grupa 
stanie się towarzystwem wza-
jemnej adoracji. Dlatego moim 
zdaniem, należy postawić na 
formację. Każda grupa powin-
na posiadać i realizować swój 
program formacyjny. Istotnym 
elementem działalności każ-
dej grupy, powinna być także 
ewangelizacja. Niekiedy istnieje 
w grupach pokusa zamknięcia 
się i skoncentrowania tylko na 
sobie. Znamy się, jest nam ze 
sobą miło, więc nie potrzeba 
nam nowych osób, które mogą 
zburzyć nam ten spokój. Takie 
podejście prowadzi grupę dusz-
pasterską do śmierci. Ponadto 
nie wolno nam zapominać, iż 
każda parafia jest wspólnotą 
wspólnot. Przynależąc do jakiej-
kolwiek grupy duszpasterskiej 
nie możemy zapominać, iż gru-
pa działa przy i w konkretnej 
parafii. Potrzeba zatem odpo-
wiedzialnego zaangażowania 
członków każdej grupy w życie 
parafii. Grupa nie może być so-
bie żaglem, okrętem i sterem. 
W życie każdej grupy powinna 
być wpisana odpowiedzialność 
i troska za całą wspólnotę para-
fialną. Ponadto uważam, iż po-
szczególne grupy, opiekunowie 
i liderzy powinni dążyć do pracy 
zespołowej. W jedności bowiem 
siła. Wiele inicjatyw, dane grupy 
duszpasterskie podejmują sa-
modzielnie. Inicjatywy są często 
podobne. Osobiście uważam, 
że w niektórych momentach 
przy podejmowanych inicjaty-
wach, należy jednoczyć siły. Ze-
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społowe działania z pewnością 
mają większą szansę na powo-
dzenie i zdecydowanie większy 
wydźwięk.

Czy zdaniem Ojca Probosz-
cza współpraca duchownych 
ze świeckimi jest wystarczająco 
dobra, a może jeszcze trzeba 
coś w tym zakresie poprawić i 
zmienić?

Uważam, iż w parafii fran-
ciszkańskiej współpraca ojców 
i braci z osobami świeckimi jest 
dobra. Oczywiście nie należy 
wpadać w samozachwyt. Ni-
gdy bowiem nie jest tak, aby 
nie mogło być lepiej. Osobiście 
uważam, iż od dobrej komu-
nikacji, dialogu i współpracy 
bardzo wiele zależy. Ważnym 
elementem dla jednej i drugiej 
strony jest umiejętność słucha-
nia siebie nawzajem. Nikt bo-

wiem nie ma patentu na mą-
drość. Ponadto osoby świeckie 
przebywając w swoich środowi-
skach, miejscach pracy, często 
są tam, gdzie osoba duchow-
na nigdy nie dotrze. W dialogu 
ważna jest szczerość i wzajemny 
szacunek. Nie wszystko musi ro-
bić sam kapłan. Ważna jest we 
współpracy duchowni - świec-
cy formacja liderów świeckich, 
którzy będą mogli w niektórych 
aspektach odciążyć duszpaste-
rzy. Oczywiście nie zastępując 
go, szczególnie w tym, co należy 
do jego posługi jako zakonnika i 
kapłana. Zdaję sobie sprawę, iż 
nigdy nie będzie tak, iż wszystko 
wszystkim będzie w przestrzeni 
życia parafialnego odpowiada-
ło. Ile bowiem osób, tyle spoj-
rzeń. W dialogu jednak żadne-
go głosu, spostrzeżenia, sugestii 

nie wolno bagatelizować. Z 
drugiej strony, należy pamiętać, 
iż parafia to pewien złożony or-
ganizm, którego nie mogę pró-
bować podporządkować tylko 
i wyłącznie do mojego subiek-
tywnego patrzenia. Na rzeczy-
wistość parafii, należy patrzeć 
wieloaspektowo. Moje subiek-
tywne spojrzenie nie zawsze jest 
obiektywną racją. Wydaje mi 
się, iż tego szerszego spojrzenia 
w relacjach duchowni - świeccy 
niekiedy brakuje zarówno z jed-
nej, jak i z drugiej strony.

Czy mógłby Ojciec Pro-
boszcz powiedzieć, jakie są 
plany związane z pracami in-
westycyjnymi przy naszym ko-
ściele i klasztorze w najbliższej 
przyszłości?

Jeżeli chodzi o plany inwe-
stycyjne to aktualnie rozpoczę-

liśmy remont zaplecza dusz-
pasterskiego. W planach jest 
generalny remont dwóch sal 
(sala FZŚ i kawiarenka Greccio). 
W parafii jest wiele grup. Braku-
je jednak sal do spotkań. Dwie 
wspomniane salki długie lata 
nie były remontowane. Ponad-
to nie ma w nich ogrzewania. W 
zimie można powiedzieć, iż nie 
spełniają warunków do tego 
aby mogła się w nich spotkać 
jakakolwiek grupa. Aktualnie 
przystąpiliśmy do remontu sali 
FZŚ. Oprócz remontu zostanie 
tam także doprowadzone cen-
tralne ogrzewanie. Na wiosnę 
planujemy remont kawiarenki 
Greccio. W najbliższym czasie 
przystąpimy także do dokoń-
czenia realizacji projektu ołta-
rza Matki Bożej Królowej Matki 
Nadziei. Do całościowej reali-
zacji projektu ołtarza brakuje 
jeszcze kilku elementów, które 
sprawią, iż ołtarz będzie jeszcze 
piękniejszy. W porozumieniu z 
panią architekt Joanną Tucką 
jesteśmy także w fazie przygo-
towywania projektu kolejnego 
nowego konfesjonału oraz stalli 

- nowego - stałego miejsca prze-
wodniczenia w prezbiterium. W 
dalszej kolejności chcemy wyre-
montować kancelarię parafial-
ną oraz rozmównicę przy kan-
celarii – pokój, w którym można 
z kimś porozmawiać. Przed nami 
doprowadzenie centralnego 
ogrzewania do zakrystii kościoła 
górnego. Aktualnie zakrystia jest 
ogrzewana grzejnikiem na prąd. 
Ponadto zamówione zostało już 
11 nowych uroczystych ornatów 
do odprawiania Mszy św. W tej 
kadencji przy pomocy Prowin-
cji zakonnej pragniemy także 
przystąpić do generalnego re-
montu starej części klasztoru. Je-
żeli chodzi o to, co udało się już 
zrobić to wymieniliśmy wzmac-
niacz nagłośnienia w górnym 
kościele. Do kaplicy i kościoła 
zakupiliśmy nowe mikrofony oł-
tarzowe. Został posprzątany i 
częściowo wymalowany dolny 

kościół. Zostało tam także wy-
mienione oświetlenie. Za nami 
także remont kuchni klasztornej, 
która nie była remontowana 
od 20 lat. W tym miejscu pra-
gnę serdecznie podziękować 
wszystkim, którzy wspierają na-
szą parafię i klasztor duchowo i 
materialnie. Dziękuję za każdą 
modlitwę w intencji wspólno-
ty parafialnej i klasztornej. Ser-
deczne „Bóg zapłać” składam 
wszystkim tym, którzy wspiera-
ją nas także materialnie. Mam 
świadomość, że bez Waszego 
wsparcia praktycznie żadna 
inwestycja nie byłaby możliwa 
do realizacji. Pragnę zapewnić 
Was, iż każdego dnia w naszych 
zakonnych modlitwach pamię-
tamy o każdym z Was.

A jakie są plany w stosunku 
do dolnego kościoła, który w 
ostatnich latach, chyba nie w 
pełni jest wykorzystywany?

Jeżeli chodzi o dolny kościół 
to wiemy, iż na dzień dzisiejszy 
nie ma potrzeby funkcjonowa-
nia sakralnego dwóch kościo-
łów. Patrząc w przeszłość różne 
były plany i pomysły co do wy-
korzystania przestrzeni dolnego 
kościoła. Różne były pomysły, 
różne opinie. Niektóre z pew-
nością słuszne. Aktualnie jako 
wspólnota franciszkańska jeste-
śmy po analizie i dyskusji, w jaki 
sposób wykorzystać dolny ko-
ściół. Na dzień dzisiejszy pomysł 
jest taki, aby przestrzeń dolnego 
kościoła wykorzystać na mu-
zeum poświęcone historii na-
szego Zakonu Braci Mniejszych 
Konwentualnych, historii naszej 
Prowincji zakonnej, klasztoru 
i parafii gdyńskiej oraz historii 
misji franciszkańskich. Muzeum 
posiadałoby także salę multi-
medialną. Na dzień dzisiejszy je-
steśmy w fazie planów. Ufam, iż 
wspólnymi siłami uda się to miej-
sce wykorzystać do dobrych i 
godnych tego miejsca spraw.

Organy w naszej świątyni 
nie należą do najlepszych, czy 
można się spodziewać, że rów-

nież w tej kwestii, coś się może 
zmienić?

Mam świadomość, iż ostatni 
remont organów w naszym ko-
ściele miał miejsce, kiedy pro-
boszczem był dziś już śp. + o. 
Hubert Lipiński. Patrząc obiek-
tywnie, od tego momentu spo-
ro upłynęło czasu. Aktualnie 
jestem po rozmowie z panem 
Krzysztofem Dudą - organistą i 
zdaję sobie sprawę, iż remont 
organów w przyszłości jest nie-
unikniony. Na chwile obecną 
nie jestem w stanie nic konkret-
niejszego w tej kwestii powie-
dzieć.

Na zakończenie naszej roz-
mowy, co chciałby Ojciec 
powiedzieć – przekazać para-
fianom za pośrednictwem na-
szego pisma „Ze Wzgórza”?

Bardzo dziękuję za przepro-
wadzenie ze mną tego wywia-
du. Kochani Parafianie, czytelni-
cy naszego parafialnego pisma 

„Ze Wzgórza”. Na zakończenie 
pragnę każdego z Was serdecz-
nie pozdrowić. Dziękuję Wam za 
każdy przejaw życzliwości i troski 
o naszą wspólnotę parafialną. 
Ze swoje strony pragnę serdecz-
nie prosić Was o modlitwę w 
intencji naszej wspólnoty para-
fialnej. Pragnę Was zapewnić, 
iż jako duszpasterze pragniemy 
otwierać serce na każdego z 
Was. Pragniemy starać się uczy-
nić wszystko, aby ta świątynia i 
parafia była domem dla każ-
dego z Was. W sposób szcze-
gólny proszę Was o modlitwę za 
rodziny naszej parafii. Niech św. 
Maksymilian patron Wzgórza i 
naszego Sanktuarium, świadek 
miłości wyprasza dla każdej 
rodziny potrzebne łaski. Niech 
orędownictwo Matki Bożej Kró-
lowej Matki Nadziei będzie dla 
nas wsparciem i umocnieniem. 
Niech Pan wszystkim nam bło-
gosławi.

Dziękuję za rozmowę i życzę 
Ojcu Darów Ducha Świętego w 
posłudze kapłańskiej i zakon-
nej. 

fot. arch. red.
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Nabożeństwo „Transitus”
3 października to dzień, w 

którym dorocznie wspominamy 
błogosławioną śmierć – przej-
ście (łac. transitus) do nieba na-
szego Zakonodawcy św. Fran-
ciszka z Asyżu. Święty Patriarcha 
odszedł z tego świata po wiecz-
ną nagrodę do Pana 3 paź-
dziernika 1226 roku. „Żył 45 lat, 
od dwudziestu lat czynił pokutę, 
a od 1224 roku nosił na swoich 
dłoniach, stopach i boku ślady 
męki Chrystusa” –  głosi komen-
tarz wstępny podczas nabożeń-
stwa Transitus.

Nabożeństwo odbyło się w 
naszym kościele. Przewodniczył 
mu w tym roku o. Piotr Matuszak, 
proboszcz i gwardian. Zgroma-
dziło ono wszystkich braci z 
klasztoru oraz osoby świeckie.

Rozpoczęło się przy świe-
cach, w kościele przyozdobio-

nym dekoracją, kwiatami i świe-
cami, zaś z boku prezbiterium 
został ustawiony obraz przed-
stawiający św. Franciszka pod 
krzyżem Jezusa.

W ramach Transitus wysłu-
chaliśmy fragmentu Ewangelii 
wg św. Jana oraz opisu ostat-
nich chwil życia św. Franciszka. 
Wysłuchaliśmy (i wykonaliśmy 
wtórując) okolicznościowych 
śpiewów, jakie wykonał w tym 
roku parafialny Chór „Symfonia” 
pod batutą p. Bogny Swiłło.

Na zakończenie nabożeń-
stwa o. Proboszcz udzielił bło-
gosławieństwa Relikwiami św. 
Franciszka, które następnie 
uczciliśmy.

o. Krzysztof M. Bartczak
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Święto naszej Prowincji
8.X.2016 r. w Gdyni odbyło 

się kolejno Święto Prowincji św. 
Maksymiliana Marii Kolbego.

Jest to doroczne spotkanie 
franciszkanów posługujących 
w ramach tej zakonnej pro-
wincji. W tym roku okazja do 
świętowania była wyjątkowa, 
bowiem Prowincja obchodzi 
trzydziestolecie istnienia.

Gdynię wybrano nieprzy-
padkowo, bowiem to właśnie 
tu „wszystko się zaczęło”. Fran-
ciszkanie zatem powrócili do 
tego miejsca, by przypominać 
sobie początki swej Prowincji 
i przede wszystkim dziękować 
Panu Bogu za miniony czas 
Jego błogosławieństw.

Spotkanie rozpoczęło się 
porywającą i głęboką kate-
chezą o. Tadeusza Brzozowskie-
go, wieloletniego misjonarza w 
Afryce. Został on poproszony o 
wygłoszenie słowa do braci z 
dwóch powodów: po pierwsze 

jest to charyzmatyczny francisz-
kanin, znany z tego, że głoszo-
nym słowem porywa słuchaczy 
do głębszego ukochania Je-
zusa; po drugie zaś w tym roku 
przypadają misyjne jubileusze 
Prowincji św. Maksymiliana: 32 
lata obecności w Kenii, 25 lat w 
Szwecji, 20 lat w Ekwadorze.

W swym pięknym i zaska-
kującym słowie o. Tadeusz 
mówił o potrzebnej i zdrowej 
obsesji wdzięczności, która uka-
zuje drogę przygotowaną nam 
przez Pana Boga; o katechezie 
sukcesu, kluczu umierającego 
ziarna i o duchowości celebry-
tów.

Po katechezie, która odby-
ła się w przedwojennej kaplicy 
św. Antoniego, bracia udali się 
do kościoła górnego, gdzie o 
godz. 12:00 rozpoczęła się Eu-
charystia. Przewodniczył jej asy-
stent generalny z Rzymu, o. Ja-
cek Ciupiński, zaprzyjaźniony od 

lat z Prowincją św. Maksymilia-
na. Zebranych powitał najpierw 
gospodarz –  o. Piotr Matuszak, 
proboszcz gdyńskiej parafii św. 
Antoniego. Homilię wygłosił mi-
nister prowincjalny o. Jan Ma-
ciejowski.

„Przybyliśmy, aby dziękować 
Bogu na trzydzieści lat naszej 
prowincji” – przypomniał o. Jan. 

„to trzydzieści lat, kiedy Pan Bóg 
się nami posługuje. Mamy świa-
domość, że jesteśmy skromnymi 
pracownikami winnicy Pańskiej”, 
dodał. Jednocześnie przeło-
żony wszystkich franciszkanów 
gdańskiej Prowincji przestrzegł, 
iż „nie można zakorkować cha-
ryzmatu w słoiku i pokazywać 
jak pięknie wygląda. Trzeba 
mieć w sobie święty niepokój o 
Królestwo Boże”.

Podczas Mszy św. śpiew ani-
mował chór Symfonia pod dy-
rekcją Bogny Swiłło.

Na koniec liturgii wręczona 

została statuetka Fraternitatis 
Gratiarum. Otrzymał ją pan Bo-
lesław Kwiatkowski z Koszalina. 
Jest to piękne wyróżnienie dla 
osób, które w rozmaity sposób 
wspomagają naszą zakonną 
wspólnotę. Przez to wyróżnienie 
osoba włączana jest w grono 
przyjaciół duchowych synów św. 
Franciszka i tym samym korzy-
stać mogą z duchowych przy-
wilejów należnym zakonnikom. 
Statuetka wręczona została już 
po raz trzeci; wcześniej otrzymał 
ją pan Celestyn Kłos z Gdyni 
(zmarły w tym roku) oraz pani 
Stanisława Kossak z Kwidzyna.

Pan Bolesław Kwiatkowski 
wygłosił słowa podziękowania 
dzieląc się jednocześnie tym, 
jak w czasach komunistycznych 
niełatwo było działać na rzecz 
franciszkanów.

Zaraz po Mszy św. wszyscy 
udali się pod klasztor, gdzie o. 
prowincjał Jan odsłonił tablicz-
kę z nową nazwą ulicy – Fran-
ciszkańską. To miano otrzymał 
fragment ulicy wokół francisz-
kańskiego kościoła.

Po wspólnym obiedzie bracia 
spotkali się jeszcze raz w kaplicy 
św. Antoniego na nieszporach 
kończących tegoroczne Święto 
Prowincji. Minister prowincjal-
ny podziękował wszystkim za 
przybycie – przede wszystkim o. 
Jackowi Ciupińskiemu z Rzymu, 
braciom z niemal wszystkich 
klasztorów w Polsce, braciom 
z Niemiec i Litwy,  a także bra-
ciom na formacji – postulantom 
i klerykom.

Po błogosławieństwie za-
konnicy rozjechali się do swych 
wspólnot. Kolejne Święto Pro-
wincji odbędzie się 7 październi-
ka 2017 r.

o. Mateusz Stachowski

PS. Na stronie naszej Prowin-
cji zakonnej www.franciszkanie.
gdansk.pl można obejrzeć rela-
cję multimedialną z tego wyda-
rzenia. fo
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Wrażenia początkującego pielgrzyma
czyli dlaczego warto wędrować z „Franciszkiem”
Wśród wielu znanych mi osób 

panuje przekonanie, że każdy 
powinien choć raz w życiu wy-
brać się na pieszą pielgrzymkę. 
Najlepiej na Jasną Górę, do 
naszej Matki. Jak często ów po-
gląd pozostaje w sferze życze-
niowej wiedzą wszyscy ci, którzy 
wraz z upływem lat nie przekuli 
myśli w czyn i nigdy nie włoży-
li pielgrzymich butów. Do nich 
długo należałam i ja. Przeszkód 
jest wiele: nie mam dość sił / 
zdrowia / czasu / odwagi, czyli 
zwyczajnie - nie chce mi się (i tu 
paradoks - bo przecież chciała-
bym bardzo). Gdy w końcu za-
pada męska decyzja: idę! - nie 
myśl, Czytelniku, że to koniec 
rozterek. To dopiero początek. 
Silna postawa pielgrzyma pod-
dawana jest licznym próbom. 
Chwieje się przy każdym kolej-
nym pęcherzu, wycieka wraz z 
litrami potu na słońcu, topnieje 
w deszczu spadającym na kark, 
a największe wyzwanie przeży-
wa podczas bezsennych nocy 
w towarzystwie błogo (i głośno) 
śpiących współbraci. Tak, są 
chwile i sytuacje, gdy pielgrzym 
zadaje sobie pytanie o to, czy 
wytrwa, a jego miłość do bliź-
niego przechodzi niezapowie-
dziane sprawdziany. Z jakim wy-
nikiem - to z pewnością wiedzą 
Ci, którzy kiedykolwiek wędro-
wali z franciszkańską grupą piel-
grzymkową. Nie tylko wytrwa, 
pokonując własne słabości, ale 
i odkryje w sobie takie pokłady 
miłosierdzia, o jakie sam siebie 
nie podejrzewał. Skąd ta moc? 
To jednocześnie bardzo proste i 
niepojęte. Ale od początku.

Uczestnicy franciszkańskiej 
grupy pielgrzymkowej „Fran-
ciszek” (w skrócie „Franciszki”, 
pieszczotliwie „Franki”) wędrują 
na Jasną Górę już ponad trzy-
dzieści lat. Początkowo wyru-

szali z Torunia, w 2009 roku grupa 
dołączyła do Elbląskiej Pieszej 
Pielgrzymki, wydłużając trasę 
do blisko 500 km. Tegoroczna 
pielgrzymka trwała od 28 lipca 
do 11 sierpnia, przy czym ist-
niała możliwość dołączenia w 
drugim tygodniu, z której skorzy-
stała połowa franciszkańskich 
pątników. Łącznie „Franciszek” 
liczył w tym roku około 50 osób 
w różnym wieku - od gimnazja-
listów po tych, o których wieku 
trudno coś powiedzieć, ponie-
waż wytrwałością zawstydzić 
mogli niejednego nastolatka. 
Co ważne, najmocniejszą re-
prezentację miała podczas te-
gorocznej pielgrzymki nasza pa-
rafia św. Antoniego - aż 10 osób. 
To sporo, biorąc pod uwagę, że 

„Franciszek” skupia chętnych 
z całej prowincji św. Maksymi-
liana. Czy to efekt filmu zapra-
szającego na pielgrzymkę, re-
jestrowanego u nas, w którym 
błyszczał ojciec Stanisław i nasi 
parafianie?  

Grafik dnia pielgrzyma jest 
napięty. Pobudka wcześnie, 
czasem przed 5 rano, śniadanie, 
Msza święta - i ruszamy. Co robi 
pielgrzym prócz tego, że idzie? 
Nudy nie ma. Jest czas na mo-
dlitwę, czas na słuchanie Słowa 
Bożego oraz jego medytację, 
czas na śpiewanie i humor (o 
tym później), rzecz jasna są też 
postoje na posiłek i regenera-
cję. I tu ważna informacja: piel-
grzym głodu nie cierpi. Gościn-
ność i dobroczynność parafian 
na trasie jest wspaniała. Czego 
tam nie było! Zupa z chochli czy 
pajda chleba ze smalcem plus 
kiszony nikogo nie zdziwią, ale 
jeśli wspomnieć pizzę domowej 
roboty gospodyń z Krośniewic 

- to już robi wrażenie. A te cia-
sta... Nie mówiąc o zastawnych 
kolacjach u gospodarzy, którzy 

przygarniali pielgrzymów na 
nocleg. Paliwa do wędrowania 
nie brakuje, o diecie odchudza-
jącej nie ma co myśleć (zresztą 
jest słusznie zabroniona). 

Franciszkańska pielgrzymka 
to rekolekcje w drodze. Umac-
nianie wiary następuje przez 
wspomniane już skupienie i 
modlitwę, ale i radość. Radość 
przejawiającą się w żartach i 
śpiewie, nie zawsze podniosłym, 
o czym świadczą tworzone na 
żywo piosenki na hip-hopową 
nutę. Bo kto ma w grupie rapu-
jących ojca Mateusza i siostrę 
nazaretankę Danielę, ten się 
bawi. W tym roku hitami były 
m.in. „Listek” i piosenka o pew-
nym kierowniku - w kuluarach 
krąży pogłoska, jakoby ta ostat-
nia zapewniła „Frankom” wpro-
wadzenie całej Elbląskiej Pie-
szej Pielgrzymki na Jasną Górę. 
Śpiewać każdy może, a na 
pielgrzymce każdy chce! To nic, 
że bolą nogi a w płucach za-
dyszka. Nastrój jest wyjątkowy, 
to wielkie święto wzajemnej mi-
łości. Nieważne, kim jesteś i co 
robisz. Tutaj każdy jest dla siebie 
bratem i siostrą, znikają różnice i 
bariery. Zabawnie jest zwracać 
się „bracie” do własnego męża, 
ale i to szybko przychodzi. Coś 
wyjątkowego jest wśród „Fran-
ciszków”. - Kiedy zapytaliśmy 
pielgrzymów, co to takiego, 
niemal każdy odpowiedział, że 
ta grupa jest jak prawdziwa ro-
dzina - mówi Martyna Mocek 
z Gdyni, jedna z organizatorek 
pielgrzymki. - I faktycznie coś w 
tym jest. Ludzie, którzy na po-
czątku drogi są sobie obcy, w 
różnym wieku, mają różne hi-
storie i żyją inaczej niż my, ostat-
niego dnia nie mogą się ze 
sobą rozstać. 15 dni wspólnego 
pielgrzymowania uczy pokory, 
służby drugiej osobie, miłości. 

Z pewnością pomagają w tym 
wspólny trud i wysiłek (bo nie 
oszukujmy się, boli każdego i boli 
codziennie), wzajemna pomoc 
i serdeczność, ale jest coś jesz-
cze. Co takiego? Świadectwa.

Hasło tegorocznej pielgrzym-
ki brzmiało „Ochrzczeni by żyć”. 
I właśnie to życie, prawdziwe 
życie można było odkryć w dro-
dze. Dla mnie największym bodź-
cem ku temu były świadectwa 
współpielgrzymów, opowieści 
o nich samych i ich wierze prze-
kazywane na forum lub w pry-
watnych rozmowach. Przeżycia, 
które powodują, że inaczej pa-
trzy się na świat. Mocne historie 
nawróceń, uzdrowień, siły wia-
ry w Boże miłosierdzie. Każdy 
pielgrzym to osobna opowieść, 
materiał na oddzielny artykuł. 
Wszyscy szli z czymś lub po coś 
do Maryi, by za jej wstawien-
nictwem podziękować i prosić 
Jezusa o miłosierdzie. Lecz nie 
tylko własne sprawy mieli na 
uwadze. Nie zliczę, ile otrzyma-
łam zapewnień o modlitwie za 
mnie. Jestem przekonana, że 
były szczere i za wszystkie Bóg 
zapłać. Mogę odwdzięczyć się 
tylko tym samym, co zapew-
niam, że czynię. 

I jeszcze jedno. Opowiada-
jąc o pielgrzymce nie można 
zapomnieć o tych, dzięki któ-

rym w ogóle była ona możliwa 
- mieszkańcach miejscowości, w 
których uczynki miłosierdzia co 
do ciała są autentycznie prze-
strzegane. O karmieniu głod-
nych i pojeniu spragnionych już 
wspominałam, największe jed-
nak wrażenie zrobiło na mnie 
poczucie na własnej skórze, co 
znaczy „podróżnych w dom 
przyjąć”. Bezinteresowna po-
moc, która wprost wzrusza. Nie 
spodziewałam się, że można 
w taki sposób gościć obcych 
sobie ludzi. Serdeczne podzię-
kowania za anielską pomoc, 
której zaznałam podczas piel-
grzymowania. Takie gesty to na-
macalny dowód Bożej ingeren-
cji w nasz ludzki los.

Pielgrzymka odświeżyła i 
umocniła we mnie wiarę - w 
Boga i w ludzi oraz miłość - do 
Boga i do ludzi. Wypadkową 
jest nadzieja. Bo według mnie 
nadzieja to ufność. Zaufanie, że 
jak by nie było, będzie dobrze, 
bo Jezus i Maryja czuwają nad 
nami, co udowadniają na każ-
dym kroku, tylko trzeba umieć 
to dostrzegać. W tym miejscu 
serdecznie pozdrawiam współ-
pielgrzymów z Gdyni, naszego 
przewodnika o. Roberta Twar-
dokusa, o. Mateusza, przebo-
jowe i kochane siostry zakonne, 
nasze kwatermistrzynie, cudow-

nego kierowcę Jurka, wszystkich 
„Franciszków”. Dobrze, że jeste-
ście.

Ktoś zapyta, dlaczego nie-
wiele piszę o celu pielgrzym-
ki - o Sanktuarium Matki Boskiej 
Częstochowskiej i cudownym 
obrazie Czarnej Madonny - a 
skupiam się na drodze. Myślę, 
że właśnie owa droga i to, co 
podczas niej przeżywamy są 
najważniejsze. Jasna Góra to 
ukoronowanie wielodniowych 
rekolekcji, przy czym absolutnie 
nie umniejszam radości, uwiel-
bienia i satysfakcji, przeżywa-
nych właśnie tam, na koniec, 
pod czujnym okiem Matki.

Zakończę pytaniem, które 
zostało mi zadane pierwszego 
dnia, zanim jeszcze moja noga 
stanęła na szlaku: „Wiesz, po 
co się idzie pierwszy raz na piel-
grzymkę?”. Odpowiedź, której 
wówczas nie znałam, a która te-
raz wydaje się oczywista, brzmi: 

„By móc pójść kolejny raz”. 
Mam nadzieję, że tym krót-

kim tekstem zachęciłam choć 
jedną wahającą się owieczkę 
do pielgrzymki, koniecznie ze 
stadkiem „Franciszków”. Kolej-
na pielgrzymka już za mniej niż 
rok - zapraszamy wszystkich na-
szych parafian!

Urszula Markiewicz

fot. arch. red.
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Justyna Jaskólska
redakcja@kuriergdynski.eu

22 listopada przypada litur-
giczne wspomnienie Św. Cecy-
lii – rzymskiej świętej, która jest 
patronką m.in. chórzystów, or-
kiestr i organistów. Niegdyś w 
tym dniu organizowana była 
wyjątkowa zabawa w klasztorze 
OO. Franciszkanów na Wzgórzu 
Św. Maksymiliana. Bawili się za-
równo członkowie parafialnego 
chóru Symfonia, jak i członko-
wie dętej orkiestry działającej w 
parafii Św. Antoniego z Padwy. 
Jednak dwa lata temu orkiestra 
zakończyła swoją działalność. 

Teraz jeden z zakonników chce 
zespół zebrać na nowo.

- W tej parafii jestem od wrze-
śnia 2015 roku – mówi o. Krzysz-
tof M. Bartczak. - Współbracia 
wspominali, że kiedyś w parafii 
działała orkiestra dęta. Muszę 
się przyznać, że mam do muzyki 
ogromny sentyment. Sam nie-
gdyś grałem na waltorni, naj-
pierw w Harcerskiej Orkiestrze 
Dętej w Tczewie, pod batutą 
dha Jerzego Kubickiego, a póź-
niej także w latach 1995-1998 
uczyłem się w średniej szkole 
muzycznej w Gdańsku-Wrzesz-
czu w klasie waltorni u pani Bry-
gidy Muchowieckiej. Pomyśla-

Dnia 31 października już po 
raz trzeci miał miejsce w naszej 
parafii Bal Wszystkich Świętych. 
Zorganizowała go Wspólnota 
Rodzin Św. Maksymiliana dzia-
łająca przy franciszkańskim 
klasztorze już niemal 10 lat i jej 
przyjaciele. Zaproszenie na bal 
otrzymał każdy, kto czuje się 
dzieckiem bożym, choć szcze-
gólnie przeznaczony był on 
dla rodzin z dziećmi. Bal rozpo-
czął ojciec proboszcz inicjując 
wspólną modlitwę. 

Tegoroczna edycja balu po-
święcona była świętym z krajów 
Ameryki Łacińskiej.  I tak dzieci 
mogły zrobić metodą quillingu 
laurkę dla św. Róży z Limy oraz 
napić się pysznej cytrynowej 
lemoniady, gdyż wspomniana 
święta w okresie Wielkiego Po-
stu jadła dziennie tylko trzy pest-
ki cytryny.

Święty Marcin de Porres nad-
zorował przygotowywanie przez 
dzieci i rodziców  hotelików dla 
owadów oraz szpitala dla  zwie-
rząt. W ruch poszły piły ręczne i 
wkrętarki. Dlaczego? Ponieważ 
św. Marcin, czyli Brat Miotła, jak 
mówiono o nim w zakonie do-
minikańskim w Limie, dbał nie 
tylko o chorych ludzi, ale także 
o zwierzęta. Poza tym był pokor-
nym, kochającym Boga i ludzi 
mulatem, obdarzonym wielo-
ma darami – chociażby uzdra-
wiania i bilokacji. 

Z bezludnej tekturowej wyspy 
dzieci-ratownicy przewoziły roz-
bitków na stały ląd – ta zabawa 
nawiązywała do historii, która 
przydarzyła się św. Franciszko-
wi Solano, franciszkaninowi z 
zakonu alkantarzystów. Płynąc 
na misje z Hiszpanii do Ameryki 
Południowej został wysadzony 
wraz z osiemdziesięcioma Mu-
rzynami na bezludnej wyspie. 
Pomoc nadeszła po dwóch 
miesiącach.

Sługa Boży Pierre Toussaint 

Bal Wszystkich Świętych
z Haiti zainspirował wspólnotę 
do przygotowania kolorowych 
warkoczyków, które dzieci wpi-
nały sobie we włosy. Zabawa 
nosiła nazwę „Dodaj sobie szy-
ku”, gdyż Pierre przez całe do-
rosłe życie był wziętym damskim 
fryzjerem, człowiekiem ele-
ganckim, wytwornym w obej-
ściu, choć urodził się jako czar-
ny niewolnik na plantacji trzciny 
cukrowej.

Z kolei zabawa w fabrykę za-
bawek związana była z posta-
cią Sługi Bożego Waltera Eliasa 
Chango Rondeau. Ten młody 
Urugwajczyk – ministrant i ka-
techista – w wolnych chwilach 
robił dla dzieci z biednych do-
mów zabawki.

Naukę tańca w rytmie lati-
no brawurowo poprowadziła 
pani Izabela Mikołajewska. Nie-
zbędny był bis! Tym bardziej, że 
św. Antoni Maria Claret, przy-
glądający się zapewne naszej 
zabawie z nieba, uczestniczył 
w wielu weselach, gdyż udzielił 
sakramentu małżeństwa kilku 

tysiącom par na Kubie, gdzie 
był arcybiskupem w Santiago 
de Cuba.

Ostatnia zabawa nawiązy-
wała do  Indianina Juana Diego 
z Meksyku, który dwa dni musiał 
wędrować, by uczestniczyć we 
mszy świętej niedzielnej. To jemu 
ukazała się Matka Boska z Gu-
adelupe, dlatego też dzieci, po 
przejściu toru przeszkód z wy-
imaginowanym bagnem, paję-
czą siecią, ruchomym mostem 
i innymi niedogodnościami do-
cierały do celu, jakim było spo-
tkanie z ww Matką Boską i otrzy-
mywały pamiątkowy obrazek.

W ten wesoły, zabawowo-ta-
neczny sposób świętowaliśmy 
Świętych Obcowanie. Każdy 
uczestnik balu mógł otrzymać 
srebrzystą aureolę, pomalować 
buzię i zrobić sobie tatuaż na 
ręku. A wszystko to działo się w 
odświeżonym dolnym koście-
le. Bal po raz drugi nagłaśniała 
firma KONTRAST EKJ, której ser-
decznie dziękujemy za zaanga-
żowanie i bezinteresowność, a 
uczniom z Gimnazjum nr 24 za 
przygotowanie kilogramów go-
towych do użytku w kąciku pla-
stycznym kolorowych, papiero-
wych kółeczek.

Na głodnych zaś czekały 
pyszne wypieki przyniesione 
przez członków wspólnoty, pa-
nie z chóru Symfonia i pana Go-
towałę. Prawdziwym hitem były 
robione na bieżąco naleśniki z 
dżemem serwowane przez nie-
zrównane panie z Caritasu. Pani 
Helenko! Dziękujemy za serce i 
entuzjazm!

A co za rok? Tego jeszcze nie 
wiemy. Może bal afrykański? 
Może azjatycki? A może księż-
niczkowo-rycerski? Świętych 
godnych naśladowania mamy 
ogromne rzesze. Warto sięgnąć 
do ich życiorysów i budować się 
ich świętością nie tylko z okazji 
Balu Wszystkich Świętych.

Już dziś mogę serdecznie za-
prosić Czytelników pisemka Ze 
wzgórza na przyszłoroczny Bal!
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Reaktywacja 
orkiestry parafialnej

Przedruk z:

łem, że może warto spróbować 
zrekonstruować orkiestrę para-
fialną. Tym bardziej, że gdy za-
cząłem szperać w klasztornych 
zakamarkach, udało mi się zna-
leźć instrumenty i nuty – dodaje. 

- Instrumenty wymagają jedynie 
podstawowej konserwacji i... 
można grać. Potrzeba tylko or-
kiestrantów i, oczywiście, kapel-
mistrza.

W najnowszej Instrukcji Konfe-
rencji Episkopatu Polski o muzy-
ce kościelnej w Polsce, z dnia 28 
listopada 2015 roku, biskupi na-

pisali: „Podczas bardziej uroczy-
stych obchodów liturgicznych 
we wnętrzu kościoła istnieje 
możliwość wykorzystania orkie-
stry. Orkiestra dęta może spełnić 
ważną rolę zwłaszcza w czasie 
celebracji poza kościołem oraz 
podczas procesji.”

Nie trzeba od razu umieć 
grać na instrumencie, na po-
czątek wystarczą dobre chęci 
– zachęca o. Krzysztof. - Umie-
jętności się nabywa. Wierzę, że 
uda się zebrać doborową kom-
panię do wspólnego muzyko-
wania. 

Zachęcam, by zgłaszać się 
do mnie mailowo: frate@wp.pl

fot. arch. red. 1977r.

fot. arch. red. 1995r.
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Chór „Symfonia” Domowy Kościół

Koncert Niepodległościowy 
„Ojczyźnie cześć”

Domowy Kościół

13 listopada godz. 14:00 w 
naszym Sanktuarium odbył się 
Koncert Niepodległościowy za-
tytułowany „Ojczyźnie cześć”. 
Zaśpiewały połączone Chó-
ry „Symfonia” oraz „Cantamus 
Reginae” im. A. Bocheńskiego, 
przy akompaniamencie instru-
mentów smyczkowych, pod ba-
tutą p. Bogny Swiłło. Koncert zo-
stał dofinansowany przez Radę 
Dzielnicy w ramach Programu 
Przyjazna Dzielnica.

W ramach koncertu usłysze-
liśmy różne pieśni i utwory, jak 

„Pieśń Konfederatów Barskich”, 
„Warszawianka”, „Rozkwitały 
pąki białych róż”, „Rota” i inne. 
Koncert zakończył utwór „Mo-
dlitwa o pokój” Norberta Blachy.

Między wykonywanymi utwo-
rami były deklamowane wiersze 
i teksty o tematyce patriotycz-
nej. Wysłuchaliśmy m.in. frag-
mentów homilii kard. Stefana 
Wyszyńskiego z Jasnej Góry, z 
3 maja 1973 roku, a także wier-
sza Cypriana Kamila Norwida 

„Moja ojczyzna”. Tę część kon-
certu animowali uczniowie VI 
LO, przygotowani przez p. Ja-
dwigę Szreter.

Koncert zgromadził liczną pu-
bliczność. Ujmujące, profesjo-
nalne wykonanie utworów na-
wiązujących do najgłębszych 
uczuć religijnych i patriotycz-
nych uczyniły koncert prawdzi-
wą, duchowo-estetyczno-emo-
cjonalną ucztą. Publiczność 
spontanicznie włączała się w 
śpiew bardziej znanych pieśni. 
Pieśni „Rota” wysłuchaliśmy w 
postawie stojącej.

Na stronie parafialnej dostęp-
na jest multimedialna relacja z 
tego wydarzenia.

o. Krzysztof M. Bartczak

Już w 1938 roku, we Francji, kil-
ka młodych małżeństw zwróciło 
się do zaprzyjaźnionego z nimi 
księdza Henri Caffarella z proś-
bą, aby pomógł im w odkry-
waniu bogactw ich sakramen-
tu małżeństwa. Nurtowały ich 
pytania: Czym jest sakrament 
małżeństwa? Co w nas two-
rzy? Jaka jest jego szczególna 
łaska? Na pytanie o możliwość 
osiągnięcia świętości w małżeń-
stwie ks. Caffarel odpowiedział: 

„Wymaganie świętości dotyczy 
również was. Abyście mogli na 
nie odpowiedzieć, został wam 
dany sakrament - sakrament 
małżeństwa”.  Dla zrealizowania 
tego programu potrzebne jest 
wzajemne wsparcie małżeństw, 
dlatego łączą się w kręgi, pa-
miętając o słowach Chrystusa: 

„Gdzie są dwaj albo trzej zebrani 
w imię moje, tam jestem pośród 
nich” (Mt 18,20). Kręgi oddają 
się w opiekę Maryi w przekona-
niu, że jest ona najlepszym Wzo-
rem i Wspomożycielką w dąże-
niu człowieka do świętości.

 Dzieło Ks. Caffarella zaczęło 
się rozwijać na terenie Francji, 
aby niebawem zaowocować 
powstaniem wielu kręgów ro-
dzin na całym świecie, tworząc 
Ruch Ekipe Notre Dame.

W 1972 roku,  twórca oaz 
młodzieżowych, sługa Boży ks. 
Franciszek Blachnicki, po rozmo-
wach z oazowiczami, doszedł 
do przekonania, że również wie-
le małżeństw w Polsce, poszu-
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kuje odpowiedzi na pytania o 
wspólną drogę ku świętości, dro-
gę, którą jako małżonkowie po-
łączeni sakramentem małżeń-
stwa, mogą przeżywać razem. 
Już w 1973 roku w Krościenku n/
Dunajcem, kilkanaście rodzin 
przeżywało pierwsze rekolekcje 
dla małżeństw (a w kolejnych, 
udział wzięło małżeństwo z Pa-
rafii św. Antoniego w Gdyni, Ja-
dwiga i Stanisław Ludwigowie). 
Aby pobyt na rekolekcjach nie 
był jedynie epizodem w życiu 
rodzin, konieczne stało się dla 
Ks. Blachnickiego, ofiarowanie 
małżeństwom materiałów for-
macyjnych które pomagałyby 
im przeżywać swoją ducho-
wość. Nieocenioną pomocą w 
poszukiwaniu programu forma-
cyjnego, okazała się siostra Ja-
dwiga Skudro (RSCJ), która we 
Francji uczestniczyła w spotka-
niach ruchu założonego przez 
Ks. Caffarella. 

Współpraca ks. Blachnickie-
go i s.Skudro, dała początek 
ruchowi Domowy Kościół, który 
jest integralną częścią Ruchu 
Światło-Życie. 

Aby móc urzeczywistniać za-
łożenia Ruchu, małżonkowie 
łączą się w kręgi złożone z 4-7 
małżeństw, spotykających się 
jeden raz w miesiącu, aby sobie 
wzajemnie pomagać, podzielić 
się troskami, sukcesami a także 
porażkami, we wspólnym dąże-
niu do Boga. Te spotkania mo-
bilizują małżonków do podej-

mowania starań o to,  aby być 
bliżej Boga, ale też bliżej siebie. 
Małżonkowie podczas spotkań, 
starają się uczyć rozpoznawa-
nia woli Bożej wobec ich mał-
żeństwa i rodziny. Starają się w 
swoich rodzinach budować 
wspólnotę wiary, nadziei i miło-
ści.

Pragniemy zaprosić rodzi-
ny naszej Parafii do tworzenia 
wspólnoty Domowego Kościoła. 
Jeżeli jesteście małżeństwem 
sakramentalnym, pragniecie 
pogłębiać Waszą wzajemną 
miłość i jedność małżeńską, a 
może odczuwacie potrzebę 
twórczego przeżywania Wa-
szej miłości małżeńskiej w świe-
tle wiary i chcecie wychować 
dzieci w duchu chrześcijańskiej 
miłości, to wspólnota Domowe-
go Kościoła jest miejscem dla 
Was. Może dziś, czytając te sło-
wa, słyszycie Chrystusowe pyta-
nie: „czy miłujesz mnie bardziej 
niż inni?”
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OFERUJEMY:
• modne strzyżenie dostosowane
  do każdego typu urody i wieku 
  zgodnie  z życzeniem klienta

• koloryzację farbami renomowanych firm fryzjerskich 
• zabiegi kuracyjne i pielęgnacyjne włosów,
  odbudowę i regenerację, nawilżanie, nabłyszczanie itp.

• wplatanie warkoczyków
• zaopatrzenie w profesjonalne środki pielęgnacyjne do włosów:
  WELLA, SCHWARZKOPF, GOLDWELL, ALFAPARF, ALTERNA, JOICO, SUBRINA...

SALON FRYZJERSKI
ELŻBIETA

Gdynia, ul. Abrahama 50/56, 
(wejście od ul. Władysława IV)

tel. (058) 620–88–10

zapraszamy: poniedziałek – piątek 9.00 – 19.00 
                  soboty 9.00 – 14.00
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Rycerstwo Niepokalanej

Rycerze Niepokalanej 
na Światowych Dniach Młodzieży

Promieniować na otoczenie, 
zdobywać dla Niepokalanej 
dusze, by przez Nią także ser-
ca bliźnich się otwarły, by Ona 
zakrólowała w sercach wszyst-
kich, co są gdziekolwiek na 
świecie bez względu na różni-
cę ras, narodowości, języków i 
także w sercach wszystkich, co 
będą kiedykolwiek, aż do skoń-
czenia świata - oto nasz ideał.                      
/św. Maksymilian/

Światowe dni młodzieży da-
wały nam wyjątkową okazję, 
by z pomocą Niepokalanej i św. 
Maksymiliana to wszystko w peł-
ni zrealizować.

Stało się to możliwe dzięki 
Irkowi, naszemu gorliwemu ry-
cerzowi Niepokalanej, za co je-
stem mu ogromnie wdzięczny. 
To on zatroszczył się o zakwa-
terowanie, przygotowywał nie-
zbędne materiały w postaci Cu-
downych Medalików, folderów, 
przyodział nas w koszulki z wize-
runkiem Niepokalanej i św. Mak-
symiliana, opracował szczegó-
łowo plan naszego działania 
tzn: nawiedzenie 12 szpitali, ob-
darowanie chorych modlitwą i 
Cudownymi Medalikami.

Kiedy wreszcie nadszedł 
dzień 23 lipca, dzień naszego 
wyjazdu od dawna przez nas 
oczekiwany, dołączyli do nas 
Romek z Niemiec i Jurek z Ko-
strzynia nad Odrą.

Miejscem docelowym tego 
dnia była Jasna Góra, gdzie 
zamierzaliśmy się zatrzymać. Do 
późnych godzin nocnych wspól-
nie z młodzieżą zgromadzoną 
na wałach uczestniczyliśmy w 
uroczystościach religijnych i 
koncertach.

Następnego dnia w niedzielę 
po Eucharystii i śniadaniu udali-
śmy się w dalszą drogę do Kra-
kowa. Po drodze wstąpiliśmy 

do miejscowości Czatachowa, 
gdzie znajduje się pustelnia, by 
po kilku godzinnym pobycie 
udać się w dalszą drogę do 
Szpitala Miejskiego w Zawier-
ciu, w celu odwiedzenia naszej 
znajomej. Podczas odwiedzin 
rozdaliśmy chorym kilkadziesiąt 
Cudownych Medalików, traktu-
jąc to jako generalną próbę.

Do Krakowa dotarliśmy o 
godz 17-tej, gdzie z radością 
przywitał nas o. Henryk Cisowski 
ze Zgromadzenie Braci Mniej-
szych Kapucynów, który jest go-
spodarzem Centrum Pomocy 
Społecznej im. o. Pio. Za sprawą 
o. Henryka dom wyposażony 
jest w nowoczesna aparaturę i 
urządzenia przystosowane do 
funkcjonowania w każdych wa-
runkach i dla wszystkich, szcze-
gólnie dla bezdomnych. Loka-
lizację budynku odebraliśmy 
jako dar od samej Niepokala-
nej. Z jednej strony kościół pw. 
Niepokalanego Serca Maryi, po 

przeciwnej stronie dom należą-
cy do Sióstr Felicjanek, w którym 
kiedyś przebywała mama św. 
Maksymiliana. Stąd już bardzo 
blisko do Błoni i jeszcze bliżej do 
papieskiego okna przy ul. Fran-
ciszkańskiej. Jeszcze tego same-
go dnia udaliśmy się do Łagiew-
nik, by pokłonić się Jezusowi 
Miłosiernemu, Jego Miłosiernej 
Matce i zaprosić św. Faustynę, 
św. Jana Pawła II i św. Alberta 
do współpracy z nami.

Poniedziałek 25 lipca rozpo-
częliśmy Eucharystią wspólnie 
z siostrami w klasztornej kaplicy, 
wśród których była Patrycja, 
nasza parafianka z młodzieżo-
wej wspólnoty. Po śniadaniu 
ponownie wróciliśmy do kościo-
ła na modlitwę przed Najświęt-
szym Sakramentem, by stamtąd 
już wyruszyć do szpitala ojców 
Bonifratrów. Tam dowiedzieliśmy 
się, że wszystkie szpitale objęte 
są ścisłym nadzorem bezpie-
czeństwa i nie mamy żadnych 

szans na wejście.
Nie dowierzając do końca, 

udaliśmy się do szpitala nr 2 na 
naszej liście, by w rezultacie 
wylądować na dyrektorskim 
dywaniku. Kiedy zawiedzeni i 
rozgoryczeni opuszczaliśmy szpi-
tal, przypomnieliśmy sobie o wy-
darzeniu, jakie miało miejsce w 
drodze do szpitala.

Idąc ulicą zauważyliśmy ba-
rak, a przy nim siedzących na 
ławeczkach i wózkach inwa-
lidzkich starsze osoby. Okazało 
się, że byli to mieszkańcy Domu 
Opieki Społecznej, z którymi 
nawiązaliśmy kontakt poprzez 
rozmowę, wspólną modlitwę i 
również im rozdaliśmy Cudowne 
Medaliki.

To wydarzenie nakreśliło nam 
nowy kierunek działania i roz-
wiązało nasz dotychczasowy 
problem. Zrezygnowaliśmy z od-
wiedzania szpitali i wyszukaliśmy 
adresy domów opieki społecz-
nej oraz noclegowni i ustaliliśmy 
wstępny plan działania na naj-
bliższe dni.

Kiedy radośni i szczęśliwi 
wracaliśmy do naszego domu 
przez planty, Matuchna Naj-
świętsza odsłoniła przed nami 
kolejne zadanie. Ukazała nam 
ludzi bezdomnych siedzących 
lub śpiących na ławkach, mija-
nych obojętnie przez spacerują-

Na uroczystość 75-tej rocz-
nicy męczeńskiej śmierci św. 
Maksymiliana Rycerstwo Niepo-
kalanej i Grupa Inicjatyw Para-
fialnych „Maksymilianus” działa-
jące w parafii św. Antoniego u 
OO. Franciszkanów, przygoto-
wały pierwszą „Drogę św. Mak-
symiliana” w Gdyni.

Pomysł tej drogi zrodził się rok 
temu, jeszcze przed odpustem 
św. Maksymiliana. Jako Rycer-
stwo Niepokalanej chcieliśmy 
przejść przez ulice Gdyni z Cu-

cych ludzi. Ich sytuacja życiowa 
i bezradność stała się dla nas 
wyzwaniem do niesienia im po-
mocy zarówno duchowej jak i 
materialnej.

Następnego dnia, już bez 
Romka, udaliśmy się do Nowej 
Huty, a konkretnie do najwięk-
szej noclegowni na terenie Kra-
kowa.

Przemierzyliśmy kilka pięter, 
kilkadziesiąt pokoi i odwiedzili-
śmy około setki mężczyzn, do-
świadczając obecności i dzia-
łania Niepokalanej. Wspólna 
modlitwa z mężczyznami o prze-
szłości przeważnie kryminalnej, 
zaowocowała łzami radości i 
zawieszonym Cudownym Me-
dalikiem na szyi prawie wszyst-
kich mieszkańców.

Wracamy do domu przez 
planty spotkaliśmy nowych ludzi, 
między innymi Wojtka leżącego 
na ławce w opłakanym stanie z 
otwartymi cuchnącymi ranami i 
rojem much wokół niego.

Nieustanna modlitwa, nasze 
starania i wysiłki wokół niego, 
doprowadziły go do normalno-
ści. Codziennie spotykaliśmy go 
ale już umytego, przebranego, z 
opatrunkami na ranach.

Każdego dnia gościliśmy 
w domach opieki społecznej, 
gdzie byliśmy serdecznie przyj-
mowani przez kierownictwo, jak 

również przez samych ich miesz-
kańców.

Te spotkania były wyjątkowe 
i niepowtarzalne i trudno jest je 
opisać, ponieważ były przezna-
czone dla nas i dla tych, do któ-
rych zostaliśmy posłani.

Wzruszające były również 
spotkania z naszymi bezdomny-
mi, których znaliśmy po imieniu 
i rozpoznawaliśmy po Cudow-
nym Medaliku zawieszonym na 
szyi. W sumie rozdaliśmy 1800 
Cudownych Medalików, 9000 
folderów o Orędziu Fatimskim 
w języku angielskim, ponad 100 
wizerunków naszej Królowej i 
Matki Nadziei.

To były piękne dni, które za-
chowamy w naszej pamięci, 
zwłaszcza spotkania z Ojcem 
Świętym Franciszkiem, z wspa-
niałą młodzieżą z całego świa-
ta i z tymi ludźmi tzw. marginesu, 
którzy otworzyli nam swoje dusze 
i których ogarniamy nieustanną 
modlitwą.

Przede wszystkim jesteśmy 
wdzięczni Bogu w Trójcy Je-
dynemu, Matuchnie Najświęt-
szej i całemu orszakowi Dworu 
Niebieskiego za pomoc i opie-
kę podczas naszego pobytu i 
szczęśliwy powrót do domu.

Franciszek Popiel

fot. arch. red.

Droga Świętego Maksymiliana w Gdyni
downymi Medalikami i transpa-
rentami właśnie 14 sierpnia, aby 
zamanifestować życie i dzieła 
św. Maksymiliana. Wtedy też po-
jawił się pomysł, żeby zrealizo-
wać doroczną gdyńską Drogę 
św. Maksymiliana w niecodzien-
nej formie, ukazującą wielkie 
bogactwo życia Świętego i 
okoliczności jego oddania życia 
za drugiego człowieka. Naszym 
wspólnym celem było podtrzy-
mywanie pamięci o Świętym, 
pomagające innym zbliżać 

się do Niego. Realizacja takie-
go pomysłu to przecież także 
wzbogacanie i popularyzacja 
naszego Archidiecezjalnego 
Sanktuarium Św. Maksymiliana, 
który, jak wiadomo, swego cza-
su bywał w naszym klasztorze i 
mieście, które oby zyskało w 
Nim wkrótce swego prawdziwe-
go Patrona!

Taka forma działania – po-
myśleliśmy - to dobra okazja dla 
każdego, by pogłębiać wiedzę 
o św. Maksymilianie na drodze 
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prowadzącej także w głąb wła-
snego życia duchowego. Po-
zostało więc wytyczenie trasy 
przejścia przez osiedla i las z pa-
rafii św. Maksymiliana na gdyń-
skim Witominie - do naszego 
Sanktuarium. „Wizja lokalna” tej 
Drogi, wyznaczenie jej leśnych 
stacji i załatwienie spraw orga-
nizacyjnych przypieczętowały 
zamiar wykonania tego przed-
sięwzięcia.

Potem w pracowni Niepoka-
lanówka w naszym dolnym ko-
ściele zostały przygotowane - w 
formie sztandarów - obrazy dzie-
więciu stacji z życia Świętego, 
według malowideł jakie zdobią 
nasze Sanktuarium, oraz zostały 
opracowane teksty i modlitwy 
do każdej stacji, a także pieśni 
pogłębiające nastrój zadumy i 
refleksji tej niecodziennej piel-
grzymki.

Modliliśmy się o szczęśliwy 
przebieg Drogi i o... pogodę, 
gdyż deszcz mógłby zniwe-
czyć nasze zamierzenia. Kiedy 
nadszedł upragniony dzień 14 
sierpnia tego roku, przed godz. 
8.00 wszyscy zgromadziliśmy się 
w kościele pw. św. Maksymilia-
na na gdyńskim Witominie. Nie 
liczyliśmy na to, że będzie nas 

dużo, a tu zgromadziło się około 
80 osób. Przybyli wierni nie tylko 
z miejscowej parafii i od św. An-
toniego, ale także z odległych 
dzielnic naszego miasta. Ksiądz 
Piotr Baranowski odprawił na-
bożeństwo ku czci Świętego, 
pobłogosławił pielgrzymom, 
którzy pod przewodnictwem 
pani Barbary Thun oraz br. Ad-
riana Zalewskiego wyruszyli 
uliczkami międzyosiedlowymi w 
stronę leśnej drogi wiodącej nas 
przez... historię życia i męczeń-
skiej śmierci Św. Maksymiliana.

Wczesnym rankiem niebo 
było zachmurzone, było mo-
kro i pojawiało się pytanie, czy 
będzie bezpiecznie schodzić 
drogą w dół? Na szczęście 
przestało padać, ale i tak od-
czuwaliśmy mocowanie się z 
aurą. W lesie było mokro i ślisko, 
a wystające konary nie ułatwia-
ły nam przejścia. Szczęście, że 
nikt się nie przewrócił, nikt nie 
skręcił nogi. Wszyscy sobie na-
wzajem pomagali.

Pierwsza Stacja: Ania recyto-
wała dialog małego Maksymi-
liana z Matką Bożą, potem Ma-
ria czytała modlitwę, a po chwili 
Franciszek przy dźwiękach gita-
ry wyśpiewał tekst poetycki Ka-

zimierza Brauna (autora drama-
tów i pieśni o św. Maksymilianie). 
A wszystko to w podniosłym to-
nie roznosiło się w leśnym amfi-
teatrze...

I tak następowały po sobie 
kolejne stacje, między którymi 
idąc ścieżką w dół, w kierunku 
Wzgórza Św. Maksymiliana, śpie-
waliśmy pieśni maryjne. Niesio-
ne przez Rycerzy Niepokalanej 
z obu parafii - powiewały sztan-
dary i proporce obrazujące sce-
ny z życia Świętego. Po wyjściu z 
przestrzeni leśnej i krótkim prze-
marszu przez miasto ok. godz. 
10.00 wchodziliśmy już do na-
szego Sanktuarium św. Maksy-
miliana Marii Kolbego, gdzie za 
chwilę rozpoczęła się Msza św. 
odpustowa pod przewodnic-
twem bp Wiesława Śmigiela. Po 
Mszy św. ks. Biskup poświęcił od-
nowioną Kaplicę - Sanktuarium 
św. Maksymiliana Marii Kolbe i 
pobłogosławił przybyłym z Dro-
gi pielgrzymom. Na zakończe-
nie uroczystości rozdaliśmy jesz-
cze 200 Cudownych Medalików 
i pismo „Rycerz Niepokalanej”.

Z wiarą i nadzieją spogląda-
my więc teraz na kolejną, przy-
szłoroczną już tradycyjną (!) 
Gdyńską Drogę św. Maksymi-
liana, która może, obok innych 
działań i inicjatyw parafialnych, 
przysłuży się ustanowieniu wkrót-
ce naszego wielkiego Świętego 
Patronem Gdyni. Póki co w okre-
sie poprzedzającym Wielki Post 
2017 roku zapraszamy chętnych 
parafian do przygotowania, a 
potem odbycia Drogi Krzyżo-
wej ze św. Maksymilianem, tym 
razem w pięknie odnowionym 
kościele dolnym klasztoru OO. 
Franciszkanów, gdzie znajdują 
się oryginalne obrazy - reliefy 
czternastu stacji Drogi Krzyżowej 
Jezusa Chrystusa.

Rycerstwo Niepokalanej 
& G.I P. „Maksymilianus”

(Barbara Kunikowska 
& Ludwik Lubieński)

fot. arch. red.

fot. www.diecezja-torun.pl

Sobotnia Szkółka Katechetyczna 
Pielgrzymka do Torunia

Sobotnia Szkółka Katechetyczna
14 września b.r. Duszpaster-

stwo Dzieci Specjalnej Troski, tzw. 
Sobotnia Szkółka Katechetycz-
na, zorganizowała pielgrzymkę 
do Torunia, w której wzięli udział 
także obrońcy życia i czciciele 
Najświętszego Serca Pana Je-
zusa, związani ze sobą wspólną 
troską o budowę Sanktuarium 
NMP Gwiazdy Nowej Ewangeli-
zacji i św. Jana Pawła II. Po Mszy 
św. koncelebrowanej przez Ku-
stosza świątyni i przybyłego z 
pielgrzymką o. Zygmunta Tom-
porowskiego, po modlitwie ró-
żańcowej i zwiedzaniu świątyni, 
udano się do siedziby Radia Ma-
ryja. Po odmówieniu Koronki do 
Bożego Miłosierdzia, w ramach 
pozdrowień, zaproszono słu-
chaczy Radia do Gdyni, gdzie 
łaskami słynie Matka Boża Kró-
lowa Matka Nadziei i św. Maksy-
milian Kolbe.

ogłoszenie

ogłoszenie
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Akcja Katolicka

80-lecie Franciszkanów na Wzgórzu Dzień Papieski 2016

Kolejna pielgrzymka Akcji Katolickiej

Koncert Pieśni Patriotycznej

Za nami główne obchody 
80-lecia Franciszkanów na na-
szym Wzgórzu, które skoncen-
trowały się na Misjach Francisz-
kańskich i Mszy Odpustowej. 
Kontynuacją tych obchodów 
był Odpust Sanktuaryjny 14 
sierpnia z uwzględnieniem 5. 
rocznicy koronacji Obrazu MB 
i ustanowienia podwójnego 
Sanktuarium. Włączając się w 

ciąg tegorocznych uroczysto-
ści, Akcja Katolicka wystawiła 
w Sanktuarium św. Maksymilia-
na kolekcję archiwalnych zdjęć 
obrazujących początki klaszto-
ru i kościoła. Bardzo ważnym 
elementem tej wystawy była 
ekspozycja unikatowych me-
dali prezentujących św. Maksy-
miliana i Jana Pawła II, zapro-
ponowana przez kolekcjonera 

tych cennych zbiorów, p. kmdr. 
dr. Bogumiła Filipka, naszego 
Parafianina, posiadacza kliku 
tysięcy egzemplarzy różnych 
medali okolicznościowych. Na 
zdjęciu p. Filipek przybliża szcze-
góły swojej kolekcji ks. bp. Wie-
sławowi Śmigielowi, po Mszy św. 
Odpustowej 14 sierpnia 2016.

akatogdynia@gmail.com

W tym roku Dzień Papieski 
przypadł na niedzielę. Kościół 
oraz samorządy w Polsce ob-
chodziły ten Dzień w niedzielę 
poprzedzającą datę 16 paź-
dziernika, organizując tradycyj-
ną zbiórkę środków na Dzieło 
Papieskie oraz procesje różań-
cowe przez miasta.

Nasza, tradycyjna już, propo-
zycja modlitwy Anioł Pański ze 
św. Janem Pawłem II dla oko-

We wrześniu Akcja Katolic-
ka zorganizowała kolejną piel-
grzymkę. W sobotę, 17 września, 
wybraliśmy się do 4 powiślań-
skich i żuławskich sanktuariów. 
Odwiedziliśmy dwie miejscowo-
ści o prawie identycznej nazwie: 
Lubiszewo i Lubieszewo. W obu 

miejscach znajdują się sanktu-
aria Maryjne: MB Pocieszenia i 
MB Szkaplerznej.  W Mątowach 
Wielkich odwiedziliśmy gotycki 
kościół z chrzcielnicą, w której 
ochrzczono bł. Dorotę. Spędzi-
liśmy też sporo czasu w Sanktu-
arium MB Pojednania w Łęgo-

wie, w kościele pocysterskim, 
gdzie wyczerpujących informa-
cji z uśmiechem na ustach do-
starczył nam ksiądz proboszcz.

Zapraszamy na nasze na-
stępne pielgrzymki!

akatogdynia@gmail.com

Wzorem poprzedniego roku, 
w przeddzień Święta Naro-
dowego Akcja Katolicka zor-
ganizowała Koncert Pieśni 
Patriotycznej. Dziękujemy bar-
dzo za zaangażowanie chóru 
Szkoły Muzycznej w Gdyni oraz 
uczniów XIII Liceum Ogólno-
kształcącego.  

Chór złożony z naszej muzy-
kalnej młodzieży dał wspaniały 
popis, zachęcający uczestni-
ków do wspólnego śpiewania, 
co było ułatwione przez wyło-
żone śpiewniki. Każdy mógł się 
w nie zaopatrzyć i włączyć się 
w radość śpiewania. W tym roku 
również obecny był autor słów 
do ballady o Janku Wiśniewskim, 
p. Jerzy Fic, którego poezję za-
prezentowali uczniowie liceum.

Zapraszamy za rok!

akatogdynia@gmail.com
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licznych szkół również doznała 
małego przesunięcia, ponieważ 
najbliższy piątek przed 16 paź-
dziernika wypadł w Dzień Edu-
kacji Narodowej. Stąd grupa 
młodzieży chętna do południo-
wego pokłonienia się Matce Bo-
żej zjawiła się w kościele 18 paź-
dziernika w południe. Tematem 
krótkich rozważań było Miłosier-
dzie Boże w związku z kończą-
cym się rokiem Miłosierdzia. Po 

modlitwie poprowadzonej przez 
o. Krzysztofa młodzież przeczy-
tała cytaty z encykliki Jana 
Pawła II dotyczące miłosierdzia 
Bożego, skrupulatnie wybrane 
przez naszą Członkinię, p. Marię 
Kozielecką. W trakcie słuchania 
Hymnu Światowych Dni Mło-
dzieży „Błogosławieni Miłosier-
ni”, uczniowie otrzymali małe 
książeczki wyd. Rafael z cytata-
mi z homilii papieża Franciszka 
wygłoszonych w Krakowie.

akatogdynia@gmail.com
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Czy zeszliśmy z kanapy 
po Światowych Dniach Młodzieży 2016?

Od Światowych Dni Młodzie-
ży minęły ponad niemal cztery 
miesiące. Kończy się ogłoszony 
przez papieża Franciszka Rok 
Miłosierdzia. Spróbujmy, każdy z 
nas, zastanowić się nad owoca-
mi tego czasu. Co w mojej po-
stawie zmieniło się, czy zamie-
rzenia stają się ciałem?

Jezu, dziękujemy Ci za ten 
czas wspólnej modlitwy na Dro-
dze Miłosierdzia. Wierzymy, że 
jest tylko jeden cel tej drogi – 
utkwić nasze spojrzenia w Tobie, 
Jezu Miłosierny, abyśmy mogli 
stać się podobni do Ciebie. Aby 
nasze dłonie i stopy, nasze ser-
ca, nasze myśli i pragnienia były 
jak Twoje – miłosierne. 

Bóg potrafi dostrzec dobro 
pod wieloma warstwami zła. 
Możemy uczyć się od Niego ta-
kiego patrzenia na innych ludzi. 

Miłosierny Bóg nie udaje, że zła 
nie widzi, ale skupia się na tym 
co, dobre. On z miłością patrzy 
na człowieka, pomimo jego 
grzechów, widząc w nim piękno. 
My też możemy.

Jak być być miłosiernym wo-
bec kogoś, kto nas skrzywdził. Za 
każdym razem, gdy modlimy się 
słowami modlitwy ,,Ojcze nasz”, 
powtarzamy: ,,odpuść nam na-
sze winy, jako i my odpuszcza-
my naszym winowajcom”. Jezus 
specjalnie zostawił dla nas te 
słowa w tej podstawowej mo-
dlitwie chrześcijaństwa, żeby 
codziennie przypominać nam 
o tym, że potrzebujemy prze-
baczenia. Bóg zawsze hojnie 
nam je okazuje i oczekuje, że 
tak samo będziemy postępo-
wać wobec naszych braci. Mi-
łosierdzie to przede wszystkim 

przebaczenie, które jest naszym 
wyborem. Decydujemy się nie 
odpłacać złem za zło. W ten 
sposób uwalniamy siebie od 
ciężaru własnego bólu, a oso-
bie która nas skrzywdziła daje-
my szansę na nawrócenie, bo 
tylko doświadczenie miłosier-
dzia przemienia.

MEDYTACJE PODCZAS 
ŚWIATOWYCH DNI 
MŁODZIEŻY

Jezus objawia czułość i cier-
pliwość Boga

,,Zabiorę się i pójdę do mego 
ojca, i powiem mu: ,,Ojcze, 
zgrzeszyłem przeciw Bogu i 
względem ciebie; już nie jestem 
godzien nazywać się twoim sy-
nem: uczyń mnie choćby jed-
nym z najemników”. Wybrał się 
więc i poszedł do swojego ojca. 
A gdy był jeszcze daleko, ujrzał 
go jego ojciec i wzruszył się głę-
boko; wybiegł naprzeciw niego, 
rzucił mu się na szyję i ucałował 
go. A syn rzekł do niego: ,,Oj-
cze zgrzeszyłem przeciw Bogu 
i względem ciebie, już nie je-
stem godzien nazywać się two-
im synem”. Lecz ojciec rzekł do 
swoich sług: ,,Przynieście szybko 
najlepszą szatę i ubierzcie go; 
dajcie mu też pierścień na rękę 
i sandały na nogi! Przyprowadź-
cie utuczone cielę i zabijcie: 
będziemy ucztować i bawić się, 
ponieważ mój syn był umarły, 
a znów ożył; zaginą a odna-
lazł się”. I zaczęli się bawić.” (Łk 
15,18-24) 

Jezu, dziękuję Ci za Twoje 
otwarte ramiona, w których 
mogę czuć się bezpieczny i ko-
chany. Proszę Cię, pomóż mi 
nigdy nie zwątpić w to, że Bóg 
jest czuły i miłosierny. Że zawsze 
czeka na mój powrót. Mam naj-
lepszego na świecie Ojca, który 

ma dla mnie zawsze otwarte 
serce. W Jego oczach jestem 
cenny, jedyny i niepowtarzalny. 
Jestem jego umiłowanym dziec-
kiem.  

,,A gdy Maria przyszła do 
miejsca gdzie był Jezus, ujrzaw-
szy Go upadła Mu do nóg i rze-
kła do Niego: ,,Panie gdybyś 
tu był mój brat by nie umarł”. 
Gdy więc Jezus ujrzał jak pła-
kała ona i Żydzi, którzy razem z 
nią przyszli, wzruszył się w duchu, 
rozrzewnił i zapytał: ,,Gdzieście 
go położyli?” Odpowiedzieli Mu: 
,,Panie, chodź i zobacz!”. Jezus 
zapłakał. A Żydzi rzekli: ,,Oto 
jak go miłował!” Niektórzy z 
nich powiedzieli: ,,Czy ten który 
otworzył oczy niewidomemu nie 
mógł sprawić by on nie umarł?” 
A Jezus ponownie, okazując 
głębokie wzruszenie, przyszedł 
do grobu. (…) I wyszedł zmarły, 
mając nogi i ręce powiązane 
opaskami, a twarz jego była 
zawinięta chustą. Rzekł do nich 
Jezus ,,Rozwiążcie go i pozwól-
cie mu chodzić” (J 11,32-44).

Jezu, dziękuje Ci za Twoje mi-
łosierdzie, które daje mi nowe 
życie. Proszę Cię, naucz mnie 
dostrzegać Twoją obecność w 
każdej życiowej sytuacji, szcze-
gólnie tam, gdzie po ludzku nie 
ma już rozwiązania. Naucz mnie 
ufać Twojemu miłosierdziu, któ-
re może mi pomagać, daje mi 
nadzieję w sytuacjach po ludz-
ku beznadziejnych. Daj mi moc-
ną wiarę w to, że dla Ciebie 
wszystko jest możliwe. 

PRZESŁANIA PAPIESKIE 
DO MŁODZIEŻY 

Przybyliście tutaj, Drodzy Przy-
jaciele, aby odnaleźć i potwier-
dzić do głębi to własne ludzkie 
,,jestem” wobec Boga. Patrzcie 
na krzyż, w którym Boże ,,Jestem” 
znaczy ,,Miłość”. Patrzcie na 
krzyż i nie zapominajcie! Niech 
słowem kluczowym waszego 
życia pozostanie: ,,Jestem przy 
Tobie.” (czuwanie modlitewne z 

młodzieżą. Jasna Góra 14 sierp-
nia 1991 – Jan Paweł II) 

Wdzięczni za dar wiary, za-
niesiony przez apostołów i mi-
sjonarzy do różnych ludów, weź-
cie na siebie odpowiedzialność 
za dziedzictwo Chrystusowego 
krzyża, gdyż zostaliście powoła-
ni do przekazania go przyszłym 
pokoleniom. (orędzie na VII 
Światowy Dzień Młodzieży) 

Drodzy młodzi, niech miłość 
Boga do nas powiększy waszą 
radość i niech pobudzi was do 
pozostawania blisko tych, któ-
rym się mniej powiodło. Wy, któ-
rzy jesteście bardzo wrażliwi na 
ideę dzielenia życia z innymi, nie 
przechodźcie obojętnie wobec 
cierpienia ludzkiego, gdzie Bóg 
oczekuje od was, abyście ofia-
rowali to, co najlepsze w was 
samych: waszej zdolności do 
kochania i współczucia. Różne 
formy cierpienia, jakie podczas 
Drogi Krzyżowej przesuwały się 
przed naszymi oczami, są we-
zwaniami Pana do budowania 
życia, krocząc Jego śladami 
i czyniąc z nas znaki Jego po-
cieszenia i zbawienia. Cierpieć 
z innymi, dla innych; cierpieć z 
powodu stawania się osobą, 
która naprawdę kocha – oto 
elementy fundamentalne czło-
wieczeństwa, których porzuce-
nie zniszczyłoby samego czło-
wieka. (Rozważanie podczas 
Drogi Krzyżowej, Madryt 2011 – 
Benedykt XVI)

Spotykam wielu młodych, 
którzy mówią, że są zmęczeni 
życiem w tak bardzo podzielo-
nym świecie, w którym ścierają 
się zwolennicy różnych poglą-
dów, jest wiele wojen, a niektó-
rzy używają nawet swojej religii 
do usprawiedliwienia przemocy. 
Musimy błagać Pana, by obda-
rzył nas łaską bycia miłosiernymi 
wobec tych, którzy wyrządzają 
nam zło. Tak, jak Jezus, który na 
krzyżu modlił się za tych, którzy 
go ukrzyżowali: ,,Ojcze, prze-
bacz im, bo nie wiedzą co czy-
nią.” (Łk 23,34) Jedyną drogą 
do przezwyciężenia zła jest miło-
sierdzie. Sprawiedliwość jest ko-
nieczna, oczywiście, ale sama 
nie wystarczy. Sprawiedliwość 
i miłosierdzie muszą podążać 
razem. Tak bardzo chciałbym, 
byśmy zjednoczyli się w chóral-
nej modlitwie płynącej z głębi 
naszych serc, błagając Boga 
o miłosierdzie dla nas i całego 
świata. (orędzie z okazji XXXI 
Światowego Dnia Młodzieży)

Podczas pisania artykułu ko-
rzystałem z następujących po-
zycji:

,,Jezus ufa Tobie – inna książ-
ka o Bożym miłosierdziu”. – Kra-
ków ŚDM.

,,Dotknij Miłosierdzia – modli-
tewnik Diecezji Pelplińskiej”. – 
Pelplin 2015. 

Paweł Kurski
fot. arch. red.

fot. arch. red.
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Inne terminy po uzgodnieniu

Katecheza liturgiczna. 
Hymn „Chwała na wysokości Bogu”.

„Pierwszorzędnym celem 
sprawowanej Mszy świętej jest 
uwielbienie Boga.” Tymi właśnie 
słowami rozpoczynał się mój ar-
tykuł w poprzednim numerze ZW. 
Pisałem o akcie pokuty. A dziś, 
w nawiązaniu do tych samych 
początkowych słów, poruszymy 
temat hymnu, który uwydatnia 
charakter i rolę modlitwy uwiel-
bienia oraz stanowi ją. Ale po 
kolei.

„Hymn anielski” - tak właśnie 
jest nazywany śpiew „Gloria in 
excelsis Deo”. Bierze on swój 
przymiot „anielskości” ze znanej 
zapewne wszystkim sceny biblij-
nej. Pierwsze słowa tego hymnu 
pojawiają się na ustach aniołów 
obwieszczających pasterzom 
Boże Narodzenie. „Chwała na 
wysokości Bogu, a na ziemi po-
kój ludziom dobrej woli” [Łk 2,14] 
– tak właśnie brzmią te słowa w 
tradycyjnym tłumaczeniu Biblii. 
Albo, według nowego tłuma-
czenia, „...a na ziemi pokój lu-
dziom Jego upodobania”.

Początkowo hymn ten był 

związany ściśle z Bożym Naro-
dzeniem. Dziś wykonujemy go 
w liturgii bardzo często: w każdą 
uroczystość i święto (niedziela 
ma liturgiczną rangę uroczysto-
ści), z wyjątkiem dni w które w 
liturgii stosowany jest kolor fio-
letowy (Adwent i Wielki Post), 
a także podczas szczególnie 
uroczystych celebracji. W daw-
nej liturgii (do 1969 roku) był on 
wykonywany także przy okazji 
obchodów o niższej randze litur-
gicznej (którą to rangę dziś okre-
ślamy jako „wspomnienia”).

Zgodnie z wytycznymi Ko-
ścioła, hymnu Chwała na wy-
sokości Bogu nie wolno zastępo-
wać innym tekstem ani innym 
śpiewem [OWMR 53]. Wbrew 
tym wytycznym, zdarza się w 
niektórych parafiach, że w tym 
miejscu śpiewa się kolędę lub 
piosenkę, np. „Boże jesteś jak 
słońce” (znam taką parafię). 
Jednak w naszej parafii jesteśmy 
w tej kwestii wierni zaleceniom 
Kościoła, a kunszt organistów 
pozwala nam wykonywać ten 

piękny hymn na różne melodie 
proponowane przez śpiewniki 
liturgiczne.

Nota bene, śpiewy przezna-
czone do liturgii Mszy św. są 
zawarte w śpiewnikach litur-
gicznych zatwierdzonych przez 
władze kościelne (Wskazania 
Episkopatu nr 4; por. OWMR nn. 
41; 48; Dies Domini nr 50; Re-
demptionis Sacramentum nr 39). 
Takiego zatwierdzenia nie po-
siada m.in. śpiewnik Wspólnoty 
Miłości Ukrzyżowanej, w którym 
znajdziemy np. niedopuszczo-
ną do liturgii gitarową melodię 
omawianego hymnu.

Śpiew „Chwała na wyso-
kości Bogu” intonuje kapłan 
albo, zależnie od okoliczności, 
kantor lub schola; śpiewają go 
zaś wszyscy razem albo lud na 
przemian ze scholą, albo sama 
schola. W praktyce w naszej pa-
rafii hymn ten intonuje niemal 
zawsze organista, a śpiewamy 
wszyscy razem, bez podziału na 
chóry.

Pochylmy się teraz nad cha-

rakterem modlitwy uwielbienia. 
W moim poprzednim artykule 
wspomniałem, że uwielbienie 
Boga zakłada pewną rezygna-
cję z siebie, ze swojego ego, z 
roszczeń, oczekiwań, aspiracji, 

„interesów”. W modlitwie chwal-
by o nic nie prosimy, za nic kon-
kretnego nie dziękujemy ani nie 
przepraszamy. Zasadniczo nie 
ma tam miejsca na nasze „spra-
wy”. Cała nasza uwaga jest 
ukierunkowana na Boga, nieja-
ko zapominamy o sobie, uwal-
niamy się od samych siebie, nie 

„kręcimy się” wokół siebie, nie 
adorujemy własnych proble-
mów, myśli, uczuć, brzmienia 
organów ani niczego innego, 
jak tylko Pana Boga. Adoruje-
my Boga ze względu na to kim 
jest i jaki jest. Adorujemy Boga, 
bo On jest godzien naszego 
uwielbienia. Tym samym bie-
rzemy udział w liturgii niebiań-
skiej. Wszyscy aniołowie i święci 
w niebie adorują Boga, uwiel-
biają Go. My w tej niebiańskiej 
partyturze odnajdujemy swoje 
miejsce. Powód naszej adora-
cji Pana Boga jest wpisany w te 
słowa hymnu „chwalimy Cię... 
bo wielka jest chwała Twoja” i 

„...albowiem tylko Tyś jest świę-
ty, tylko Tyś jest Panem, tylko 
Tyś najwyższy”. Chwalimy Pana 
Boga – z jakiego powodu? Bo 
wielka jest Jego chwała, bo jest 
święty, bo jest Panem. My do tej 
Bożej chwały niczego nie może-
my dodać, ale się w niej niejako 
zanurzamy, uznajemy ją i głosi-
my. To nie Bóg potrzebuje na-
szego uwielbienia, ale my sami, 
bo ono przyczyna się ono do 
naszego zbawienia, rozkochuje 
w Bogu. A jednocześnie to nie 
my jesteśmy w centrum liturgii, 
ale Bóg w Trójcy Świętej jedy-
ny. Ojciec – godzien chwały, 
błogosławieństwa, uwielbienia, 
wysławiania, dziękczynienia, 
Bóg, Król nieba i wszechmogą-
cy. Jezus Chrystus - Syn Jedno-
rodzony, Bóg, Baranek Boży, Syn 
Ojca, który gładzi grzechy świa-

ta, który siedzi po prawicy Ojca, 
święty, Pan, najwyższy. Duch 
Święty – który wraz z Synem jest 
w chwale Ojca i doznaje uwiel-
bienia.

Jeśli uważnie prześledzimy 
tekst hymnu „Chwała na wyso-
kości Bogu”, zauważymy, że w 
tej modlitwie uwielbienia jed-
nak dochodzą do głosu także 
nasze oczekiwania: „zmiłuj się 
nad nami... przyjm błaganie 
nasze...”, a więc swego rodzaju 
modlitwa prośby. Jak to się ma 
do wspomnianej bezinteresow-
ności jaka cechuje modlitwę 
uwielbienia? Cóż, ostatecznie 
ludzkie serce nigdy nie będzie 
wolne od swego rodzaju inte-

resowności względem Boga: 
„okaż miłosierdzie, zbaw nas, 
dopomóż”. Niech i tak będzie: 
niech nasze zabieganie o Boże 
miłosierdzie i o własne zbawie-
nie mobilizuje nas do modlitwy 
uwielbienia. Wszak aniołowie, 
którzy śpiewali „Chwała na 
wysokości Bogu”, zwiastowali 
również „odpowiedź zwrotną” 
Pana Boga – dar pokoju dla 
ludzi w których ma On upodo-
banie. Uwielbiajmy więc Pana 
Boga, abyśmy w zamian otrzy-
mali z Jego rąk pokój i spełnie-
nie próśb z jakimi przychodzimy 
na Mszę świętą.

o. Krzysztof M. Bartczak

fot. arch. red.
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RYCERZ MARYI - Mugenzai no Sono
Pod koniec 1932 r. Niepokala-

nów w Polsce liczył 3 ojców, 217 
braci zakonnych i 133 semina-
rzystów. Miesięczny nakład „Ry-
cerza Niepokalanej” osiągnął 
600000 egzemplarzy, „Mały 
Rycerzyk” wychodził w nakła-
dzie 31700 szt. Liczba członków 
Rycerstwa Niepokalanej (MI-1) 
wzrosła do 59426. W Niepoka-
lanowie japońskim drukowano 
miesięcznie 50000 egzemplarzy 

„Seibo no Kisi”.
Do japońskiego klasztoru OO. 

Franciszkanów przybył z Polski o. 
Konstanty Onoszko, ku wielkiej 
radości o. Maksymiliana. Szybko 
jednak okazało się, że nowy oj-
ciec jest innego ducha. Oświad-
czył, że nie ma on upodobania 
i entuzjazmu wobec Rycerstwa 
Niepokalanej, ani tak wielkiej 
czci do Matki Najświętszej, jak 
pozostali bracia.

O. Maksymilian odparł, że jeśli 
nie będzie on całą duszą zjed-
noczony z Niepokalaną, stanie 
się na tej placówce zawadą. 

„O. Konstanty nie uznaje Maryi 
jako pośredniczki łask Bożych. A 
przecież św. Franciszek, św. An-
toni z Padwy, św. Bonawentu-
ra, czy Jan Duns Szkot, a także 
bł. Ludwig Grignion – wszyscy 
podkreślali pośredniczącą rolę 
Dziewicy. Także po Soborze Efe-
skim w 431 r. przypisywano Maryi 
Pannie tytuł Matki Boga - konty-
nuował o. Maksymilian. Zgod-
nie z tradycją już w IX w. Kościół 
poświęcił Maryi soboty i wpro-
wadził praktykę sobotnich Eu-
charystii ku Jej czci. W XII w. za-
częto odmawiać różaniec. Od 
XV w. wznoszono miejsca kultu: 
w Loretto, w Altotting w Bawa-
rii, w Guadalupe w Meksyku, w 
Lourdes we Francji i w Fatimie 
w Portugalii. Czy wszystkie te 
świadectwa w darze od Ducha 
Świętego i zatwierdzone przez 
Kościół, odrzuci ojciec jako 
przesadę?”

O. Konstanty uważał jednak, 
że wobec Tradycji trzeba kiero-
wać się rozumem, gdyż wiele 
objawień okazało się fałszywy-
mi. „Po ogłoszeniu dogmatu o 
Niepokalanym Poczęciu, teolo-
gia maryjna podlega nieustan-
nemu procesowi dojrzewania 

- wyjaśniał Maksymilian. Prze-
cież wyznajemy, że Najświętsza 
Dziewica była od chwili swe-
go poczęcia zachowana od 
grzechu pierworodnego, mocą 

szczególnej łaski uprzedzającej, 
danej przez Boga Wszechmo-
gącego, przez zasługi Jezusa 
Chrystusa. Uznajemy powyższą 
doktrynę, posłuszni Stolicy Apo-
stolskiej! Benedykt XV w bulli Glo-
riosae Dominae porównał Ma-
ryję do niebieskiego strumienia, 
z którego wytryskują wszelkie ła-
ski. Zaś papież Leon XII stwierdził, 
iż z woli Boga żadna łaska zsyła-
na przez Pana Jezusa, nie może 
być udzielana nam inaczej, jak 
tylko przez Maryję. Ten sam pa-
pież ogłosił Maryję Pośredniczką 
łask i Współodkupicielką, stoją-
cą ponad wszystkimi aniołami i 

świętymi. Idźmy dalej ojcze Kon-
stanty – papież Pius X w 1904 r. 
napisał o Niepokalanej w ency-
klice Ad diem illum, że jedynie 
za Jej przyczyną człowiek może 
osiągnąć zbawienie i miłosier-
dzie tylko przez jej wstawiennic-
two! Sam ojciec widzi, że wywyż-
szając Niepokalaną jesteśmy 
w zgodzie z encyklikami papie-
skimi. Nawet wyniosły heretyk 
Marcin Luter pisał: nie umiemy 
wysławiać Najświętszej Dziewi-
cy w wystarczający sposób.” O. 
Konstanty przerwał Maksymi-
lianowi ten wywód, stwierdza-
jąc, że encykliki i oświadczenia 
nie są nieomylnym dogmatem. 

„Na żadnym Soborze nie zdefi-
niowano jako dogmat tego, że 
Najświętsza Dziewica jest Po-
średniczką wszelkich łask.” Rów-
nież nie zgodził się z teologią o. 
Maksymiliana, że Niepokalana 
jest „drabiną”, po której wspina-
my się do Serca Pana Jezusa, a 
kto nie skorzysta z tej „drabiny”, 
spada z hukiem na ziemię.

„Czy chce ojciec przez to po-
wiedzieć, że odrzuca dogmat o 
Niepokalanym Poczęciu? - rzucił 
pytanie Maksymilian. Wielu fran-
ciszkanów wierzyło w naukę o 
Niepokalanym Poczęciu przed 
zatwierdzeniem dogmatu. Czy 
ojciec wątpi, że Wniebowzięcie 
Najświętszej Maryi Panny, w któ-
re wierzą całe pokolenia wier-
nych, stanie się któregoś dnia 
dogmatem?”

Konstanty nie dał się przeko-
nać i nie omieszkał skrytykować 
pisemko „Seibo no Kisi” jako 
przesądne, mające jeden głów-
ny temat: Matka Boża, oraz jego 
niską jakość. Zarzucił Maksymi-
lianowi, że zbyt wiele drukuje i 
rozdaje na prawo i lewo, a Nie-
pokalanów daje na to pienią-
dze. „Treści tam zawarte nie po-
winny przekazywać europejskiej 
myśli katolickiej, lecz powinny 
być zrozumiałe dla Japończy-

ków.” Na koniec wyrzucił z sie-
bie: „To pismo mi śmierdzi!”

„Nie ma czegoś takiego, 
jak Ewangelia europejska czy 
azjatycka – niestrudzenie wy-
jaśniał Maksymilian. Ewangelia 
jest tylko jedna i dla każdego! 
A od Ojca naszego Franciszka 
nauczyliśmy się, że głoszenie 
Ewangelii nigdy nie może zale-
żeć od profitów lub konieczno-
ści zamknięcia ksiąg rachun-
kowych.” O. Konstanty wyraził 
wolę powrotu do Polski. Mak-
symilian wiedział, że tak będzie 
najlepiej dla wszystkich i wyraził 
zgodę. Po tym doświadczeniu 

doszedł do wniosku, że tylko ci 
franciszkanie powinni być do-
puszczeni do wyjazdu na misje, 
którzy zechcą złożyć czwarty 
ślub całkowitego oddania się 
Niepokalanej i będą realizować 
zadania MI. Zbliżała się Kapi-
tuła w Polsce. O. Maksymilian 
na czas swojej nieobecności w 
klasztorze japońskim wyznaczył 
o. Konstantego, by przejął jego 
obowiązki kapłańskie. Obawiał 
się jego nacisku na braci i nie-
porozumień między nimi. Była 
to próba dla braci, lecz on miał 
nadzieję, że wytrwają w jedno-
ści i zachowają ducha MI. Nad-

szedł dzień wyjazdu. Statek o 
nazwie „Shanghaj Maru” odpły-
wał z portu Nagasaki w piątek 
7 kwietnia 1933 r. o godz. 13.00. 
Bracia, uczniowie, aspiranci i 
przyjaciele ze smutkiem patrzy-
li na oddalającą się sylwetkę 
ukochanego ojca w czarnym 
habicie, z figurką Niepokalanej 
w dłoni, stojącego samotnie na 
pokładzie statku. Dokuczliwe 
rządy o. Konstantyna Onoszko 
trwały do 8 sierpnia. W tym dniu 
opuścił on Mugenzai no Sono i 
powrócił do Polski. C.d.n.

Barbara Popiel

fot. arch. red.
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Drogi Przyjacielu

Króluj nam Chryste!
Moje aktualne rozważania 

są, jak zwykle, podobne do ga-
wędy harcerskiego instruktora 
rozważającego rozważającego 
wspólnie z innymi harcerzami 
zgodność swego postępowania 
z Prawem Harcerskim. Obozowe 
ognisko na skraju lasu, okrytego 
ciemną peleryną nocy, zanu-
rzało w cieple iskrzących się pło-
mieni, co ułatwiało dotarcie do 
najgłębszych tajników swego 
wnętrza. O ileż łatwiej jest czło-
wiekowi ujrzeć jak w powięk-
szającym zwierciadle nawet 
najdrobniejsze skazy szpecące 
jego serce, gdy padają na nie 
promienie wypływające z Naj-
miłosierniejszego Serca Pana 
Jezusa!

Obecny rok, którego było 
nam dane doczekać, obfituje 
w ważne Jubileusze i wydarze-
nia. Niedawno obchodziliśmy 
1050 – lecie Chrztu Polski. Było 
to epokowe wydarzenie dla 
naszej Ojczyzny, bo w tym mo-
mencie zawarliśmy jako Naród, 
na wieki, przymierze z Bogiem 
i złożyliśmy hołd Jezusowi jako 
swemu Władcy. Niestety, mimo 
że Jezus oddał nasz Naród pod 
opiekę swojej Matce, mianu-
jąc Ja Królową Polski, o czym 
nasi przywódcy duchowi często 
przypominali, upływający czas 
pokrywał zapomnieniem wykaz 
naszych obowiązków związa-
nych z przyrzeczeniem wierno-
ści Bogu.

Dlatego jesteśmy wdzięczni 
Jezusowi za Jego nieprzebrane 
miłosierdzie, dzięki któremu za-
częliśmy dostrzegać nasze winy 
i w świetle Ducha Świętego zo-
baczyć jak wygląda nasza ziem-
ska wędrówka do wieczności.

W życiu każdego człowieka 
wydarza się wiele cudów, ale 
trzeba chcieć je dostrzec, choć 
i to nie wystarcza. Wszak Apo-
stoł Mateusz (12,22-28) opisuje 

reakcję faryzeuszów na cuda 
których dokonywał Jezus. Za-
rzucali Mu, że czyni to mocą 
Belzebuba. Ale Jezus, odpowia-
dając na ich myśli, powiedział: 

„Każde królestwo od wewnątrz 
skłócone pustoszeje i nie ostoi 
się żadne miasto ani dom we-
wnętrznie skłócone. Jeśli sza-
tan wyrzuca szatana, to sam z 
sobą jest skłócony, jakże więc 
ostoi się jego królestwo?” Groź-
nie brzmią słowa Jezusa dla 
nas, ludzi współczesnych, toną-
cych w nieustannych waśniach 
i wzajemnej wrogości. Choć w 
Polsce w znacznej części jeste-
śmy ochrzczeni i w sakramen-
cie bierzmowania świadomie 
przypieczętowaliśmy nasze 
przymierze z Panem Bogiem, a 
w codziennym pacierzu pro-
simy Boga, by przyszło do nas 
Jego Królestwo, to w praktyce 
zachowujemy się tak, jakbyśmy 
lękali się tego momentu. Ostat-
nie dziesiątki lat pokazały do jak 
wielkich wynalazków jest zdolny 
ludzki umysł, a równocześnie 
ukazały zacofanie w rozumie-
niu podstawowych praw i obo-
wiązków człowieka będącego 
dzieckiem Bożym.

Mnie się wydaje, że to, co 
się stało 19 listopada br. w Kra-
kowie-Łagiewnikach, można 
uznać za cud Jezusa, który za-
nurzył nasz Naród w morzu swo-
jego Miłosierdzia. To tylko Jego 
niewyobrażalna miłość do czło-
wieka i łaskawość dla naszego 
Narodu sprawiła, że my – Polacy 
i, mam nadzieję, każdy z osob-
na, w tym dniu zjednoczyliśmy 
się, klęcząc przed Majestatem 
Jezusa Króla i z głębi naszych 
serc wołaliśmy ‘Króluj nam Chry-
ste’.

Ten akt jest epokowym wy-
darzeniem dla Polski, ale też ra-
dosnym momentem dla Pana 
Jezusa, który powtarzał wielo-

krotnie św. Faustynie, że Jego 
Najświętsze Serce odczuwa ból, 
gdy ludzie odrzucają Jego dary. 
Jezus – Król Miłości, która jest tak 
wielka, że za szczęście wieczne 
człowieka oddał na krzyżu swo-
je życie, czeka z utęsknieniem 
na ludzi z ogromem łask, po któ-
re oni nie chcą wyciągnąć rąk 
ani otworzyć swoich serc. Jezus 
– Król Miłosierdzia cierpi z powo-
du braku ufności człowieka w 
Jego nieprzebrane miłosierdzie.

Miejmy nadzieję, że obcho-
dzony w Kościele Rok Miłosier-
dzia pozwolił nas przekonać, iż 
nawet najcięższe grzechy każ-
dego z nas w akcie doskona-
łego żalu i Sakramencie Pokuty 
znikają zanurzone w Miłosierdziu 
Jezusa. Oby szczęście, jakie za-
panowało w naszych sercach, 
gdy całe nasze życie osobiste 
i narodowe oddajemy na służ-
bę Królowi który jest Miłością i 
Miłosierdziem oraz świadomość, 
że czynimy to świadomie i do-
browolnie, a nie jak niewolnicy, 
pozostanie w nas na zawsze. 
Ufajmy, że przy pomocy Jezusa 
Króla Wszechświata i Matki Naj-
świętszej Królowej Polski potrafi-
my zjednoczyć na zawsze serca 
nasze z Bogiem i wszystkimi ludź-
mi.

Maria Kozielecka
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Adwent - symbole - znaczenie.
Pierwszymi Nieszporami 

pierwszej Niedzieli Adwentu roz-
poczęliśmy kolejny, nowy rok li-
turgiczny. Adwent to taki szcze-
gólny, pobożny, jednocześnie 
radosny i pełen nadziei okres w 
życiu każdego chrześcijanina. 
Zazwyczaj trwa on (w zależności 
od aktualnego kalendarza) od 
23 do 28 dni, obejmując nastę-
pujące po sobie 4 niedziele. W 
obecnym (2016) roku osiągnie 
górną granicę, tj. 28 dni. Wystar-
czy zatem czasu na odpowied-
nie przygotowanie swego serca 
i umysłu do godnego przeżywa-
nia pamiątki Narodzenia Pań-
skiego. Przygotowania wyjątko-
wego, bo zaczęliśmy je w naszej 
Parafii znacznie wcześniej, w 
ostatnią niedzielę (Niedzielę 
Chrystusa, Króla Wszechświata) 
kończącą okres zwykły ubiegłe-
go roku kościelnego. Przyjęliśmy 
wówczas Jubileuszowym Ak-
tem (na wszystkich Mszach św.) 

Jezusa za Króla i Pana. A przez 
dziewięć wcześniejszych dni na 
zakończenie każdej wieczornej 
Mszy św. modliliśmy się specjal-
ną nowenną. Dodatkowo od 
czwartku do soboty tematyczne 
homilie przybliżały nas bezpo-
średnio do tej wielkiej i ważnej, 
dla wszystkich i dla każdego z 
nas indywidualnie, uroczystości.

Słowo adwent z łaciny „ad-
ventus” oznacza „przyjście”, 

„przybycie”. U starożytnych 
Rzymian był to oficjalny przy-
jazd cezara. Natomiast dla nas, 
chrześcijan, radosne (nie mylić 
z komercją, tuż po Wszystkich 
Świętych, zalewającą zewsząd i 
zakłócającą Boży porządek rze-
czy), przygotowywanie się na 
przyjście Pana naszego, Jezusa 
Chrystusa. I ma ono dla nas po-
dwójne znaczenie; Po pierwsze 
przygotowujemy się do uroczy-
stości związanej bezpośrednio z 
Narodzeniem Bożej Dzieciny w 

żłóbku betlejemskim; Po drugie 
do wzbudzenia w sobie głębszej 
refleksji o ponownym (na koń-
cu czasów) przyjściu w chwa-
le Syna Bożego na ziemię, aby 
usunął On zło tego świata, osą-
dził żywych i umarłych i wiecz-
nie królował nad całym Bożym 
stworzeniem.

W dobrym i odpowiednim 
przygotowaniu się do uroczy-
stości Narodzenia Pańskiego 
mogą nam pomóc codzienne 
modlitwy i znaki symbolizujące 
Adwent. Są to między innymi:

Adwentowe rekolekcje - uła-
twiające każdemu nawrócenie, 
czyli duchową odnowę, po-
jednanie się z Bogiem i swoim 
bliźnim; w naszej parafii rekolek-
cje adwentowe odbędą się w 
dniach 11-14 grudnia;

Adwentowe postanowienia 
- zbieranie przez czas Adwentu 
dobrych uczynków do realiza-
cji tak, aby wybieliły one czerń 

fot. arch. red.
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Boże Narodzenie w Greccio
W 1223 roku św. Franciszek 

z Asyżu celebrował Boże Naro-
dzenie w Greccio. Jego pierw-
szy biograf, Tomasz z Celano, 
pozostawia ciekawy opis tego 
wydarzenia. Zapraszamy do 
lektury oraz do obejrzenia gale-
rii zdjęć z niezwykłego miejsca, 
które było świadkiem pierwszej 
franciszkańskiej żywej szopki.

„Dlatego należy wzmianko-
wać i ze czcią wspomnieć to, 
co uczynił w dzień narodzenia 
Pana naszego Jezusa Chrystusa, 
na trzy lata przed dniem swojej 
chwalebnej śmierci, w grodzie 
zwanym Greccio. Był na owym 
terenie mąż imieniem Jan, do-
brej sławy, a jeszcze lepszego 
życia, którego błogosławiony 
Franciszek kochał szczególną 
miłością, ponieważ mimo że w 
swojej ziemi był on szlachcicem 
i człowiekiem bardzo poważa-
nym, jednak gardził szlachec-
twem cielesnym, natomiast 
szedł za szlachectwem ducha.  
Jego to właśnie, prawie na pięt-
naście dni przed Narodzeniem 
Pańskim, święty Franciszek po-
prosił do siebie, jak to często 
zwykł czynić, i rzekł doń: „Jeśli 
chcesz, żebyśmy w Greccio ob-
chodzili święta Pańskie, pośpiesz 
się i pilnie przygotuj wszystko, 
co ci powiem. Chcę bowiem 
dokonać pamiątki Dziecięcia, 
które narodziło się w Betlejem. 
Chcę naocznie pokazać Jego 
braki w niemowlęcych potrze-
bach, jak został położony w 
żłobie i jak złożony na sianie w 

towarzystwie wołu i osła”. Co 
usłyszawszy ów dobry i wierny 
mąż, szybko pobiegł przygoto-
wać we wspomnianym miejscu 
wszystko, co Święty powiedział.

Nastał dzień radości, nad-
szedł czas wesela. Z wielu miej-
scowości zwołano braci. Męż-
czyźni i kobiety z owej krainy, 
pełni rozradowania, według 
swej możności przygotowali 
świece i pochodnie dla oświe-
tlenia nocy, co promienistą 
gwiazdą oświeciła niegdyś 
wszystkie dnie i lata. Wreszcie 
przybył święty Boży i znalazłszy 
wszystko przygotowane, ujrzał i 
ucieszył się. Mianowicie nago-
towano żłóbek, przyniesiono sia-
no, przyprowadzono wołu i osła. 
Uczczono prostotę, wysławiono 
ubóstwo, podkreślono poko-
rę i tak Greccio stało się jakby 
nowym Betlejem. Noc stała się 
widna jak dzień, rozkoszna dla 
ludzi i zwierząt. Przybyły rzesze 
ludzi, ciesząc się w nowy sposób 
z nowej tajemnicy. Głosy roz-
chodziły się po lesie, a skały od-
powiadały echem na radosne 
okrzyki. Bracia śpieszyli, oddając 
Panu należne chwalby, a cała 
noc rozbrzmiewała okrzykami 
wesela. Święty Boży stał przed 
żłóbkiem, pełen westchnień, 
przejęty czcią i ogarnięty prze-
dziwną radością. Ponad żłób-
kiem kapłan odprawiał uro-
czystą mszę świętą, doznając 
nowej pociechy.

Święty Boży ubiera się w szaty 
diakońskie, był bowiem diako-

nem, i donośnym głosem śpie-
wa świętą Ewangelię. A jego 
głos mocny i słodki, głos jasny i 
dźwięczny, wszystkich zaprasza 
do najwyższych nagród. Potem 
głosi kazanie do stojącego wo-
kół ludu, słodko przemawiając 
o narodzeniu ubogiego Króla 
i małym miasteczku Betlejem. 
Często też, gdy chciał nazwać 
Chrystusa „Jezusem”, z powo-
du bardzo wielkiej miłości zwał 
Go „dziecięciem z Betlejem” i 
jak becząca owca wymawiał 
słowo „Betlejem”, napełniając 
całe swe usta głosem, a jesz-
cze bardziej słodkim uczuciem. 
Również, gdy wzywał „dziecię-
cia z Betlejem” lub „Jezusa”, 
zdawał się oblizywać wargi ję-
zykiem, na podniebieniu sma-
kując i połykając słodycz tego 
słowa. Tamże Wszechmogący 
rozmnożył swe dary, a pewien 
cnotliwy mąż miał dziwne wi-
dzenie. Widział w żłóbku leżące 
dzieciątko, bez życia, ale kiedy 
święty Boży zbliżył się doń, ono 
jakby ożyło i zbudziło się ze snu. 
To widzenie nie jest nieodpo-
wiednie, gdyż w wielu sercach 
dziecię Jezusa zostało zapo-
mniane. Dopiero Jego łaska, za 
pośrednictwem sługi świętego 
Franciszka sprawiła, że zostało 
w nich wskrzeszone i wyrażone 
w kochającej pamięci. Wreszcie 
zakończył się uroczysty obchód 
i każdy z radością powrócił do 
siebie” (1Cel 84,4-86,9).

k.gorgoń
www.isf.edu.pl

Przedruk z:
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naszych grzechów, otwierając 
nadchodzącemu małemu Je-
zusowi nasze dusze;

Msze św. zwane roratami - 
odprawiane bardzo wcześnie, 
jeszcze przed wschodem słoń-
ca (Nazwę swą wzięły od intro-
itu [pieśni na wejście] „Rorate 
caeli desuper” - „Spuśćcie rosę 
niebiosa”). Są to Msze wotywne 
o Najświętszej Maryi Pannie. Ma-
ryja, bowiem, stanowi dla nas 
wzór do naśladowania. Jest Mi-
strzynią, która uczy nas adwen-
towego oczekiwania. Zarówno 
jako czekająca na Mesjasza 
córka Izraela, a po Zwiastowa-
niu jako Matka naszego Pana 
Jezusa pielęgnująca Życie, któ-
re za sprawą Ducha Świętego 
poczęło się w Niej i potem wzra-
stało. A także jako Matka i Kró-
lowa Kościoła powszechnego 
czeka wraz z całym Kościołem, 
wspierając go w dążeniu ku 
świętości, na ostateczny Dzień 
Pański, czyli przyjście chwaleb-
nego i uwielbionego Chrystusa.

Inne atrybuty Adwentu to:
Świeca Maryjna - roratka 

- symbolizująca obecność Ma-
ryi jako Jutrzenki (zapowiada-
nej przez Proroków) Światłości 
prawdziwej, którą dała światu 
rodząc Zbawiciela. Bo świa-
tłość jest symbolem Chrystusa, 
o czym zresztą On sam wyraź-
nie mówi: „Ja jestem światło-
ścią świata. Kto idzie za Mną, 
nie będzie chodził w ciemno-
ści, lecz będzie miał światło ży-
cia” (J 8,12). Świecę tę ustawia 
się w prezbiterium tuż przy oł-
tarzu albo na nim, ewentualnie 
przy ołtarzu Matki Bożej (jak np. 
w naszym Sanktuarium Matki 
Bożej Królowej, Matki Nadziei). 
Świeca ta jest wysoka, zazwy-
czaj koloru białego (lub jasno-
żółtego), przepasana niebieską 
albo białą wstążką (wskazującą 
na Niepokalane Poczęcie NMP), 
udekorowana zieloną gałązką 
mirtu, przypominającą proroc-
two Izajasza: „I wyrośnie różdżka 
z pnia Jessego, wypuści się od-

rośl z jego korzeni. I spocznie na 
niej Duch Pański...” (Iz 11,1-2a). 
Sama świeca jest także symbo-
lem chrześcijanina. Wosk ma 
wyobrażać ciało, knot - duszę, 
a płomień - światło Ducha Świę-
tego, które przez cały ziemski 
żywot powinno płonąć w duszy 
każdego człowieka.

Lampiony adwentowe - dzieci 
i dorośli przynoszą je codziennie 
na Roraty. Można je wykonać 
samemu w gronie rodzinnym, 
albo nabyć w sklepie z dewo-
cjonaliami. W środku umiesz-
cza się światełko (najlepiej, aby 
była to świeca), zapalając je 
tuż przed Mszą roratnią. Albo 
jeszcze w domu, żeby oświetlały 
nam drogę do świątyni, rozpra-
szając nocne ciemności.

Wieniec adwentowy - jeden 
z bardziej znaczących zwycza-
jów adwentowych. Początek 
swój bierze od niemieckich pro-
testantów. Do Polski przywędro-
wał i zakotwiczył się w katolicy-
zmie ponad 90 lat temu. Małym 
wieńcem ozdabiamy drzwi na-
szych domów, często pozo-
stawiając go także przez cały 
okres Narodzenia Pańskiego. 

Natomiast większy ustawia się w 
kościele na specjalnym stelażu 
obok Roratki blisko ołtarza. Ma 
on kształt koła (na znak, że Bóg 
nie ma ani początku, ani koń-
ca, że jest wieczny). Umieszcza-
my w nim cztery świece (białe, 
fioletowe albo czerwone, które 
wyrażają radość oczekiwania 
na Mesjasza - jedna z nich może 
być różowa). Zapalamy świece, 
dodając jedną w każdą kolejną 
niedzielę Adwentu. Pierwsza to 
Nadzieja - oznaka Bożego prze-
baczenia Adamowi i Ewie ich 
nieposłuszeństwa względem 
Niego. Druga symbolizuje Wiarę 
Narodu Wybranego wdzięcz-
nego za dar Ziemi Obiecanej. 
Trzecia wskazuje Radość króla 
Dawida celebrującego przy-
mierze z Bogiem. Czwarta to 
Pokój wynikający z nauczania 
proroków, którzy głoszą rychłe 
przyjście Mesjasza. Wieniec wy-
konany jest z wiecznie zielonych 
gałązek świerka, sosny, dagle-
zji, jodły, tudzież liści laurowych, 
czy mahoniowych. Symbolizują 
one życie wieczne, które otrzy-
mujemy od Chrystusa. I to, że 
poprzez wspólne modlitwy zbli-
żamy się do prawdziwej Światło-
ści, którą jest Jezus Chrystus. Ca-
łościowo wieniec adwentowy 
wyróżnia Lud Boży wyczekujący 
w miłości i radości Syna Bożego. 
Stanowi także symbol zwycię-
stwa i godności królewskiej. Jest 
formą hołdu dla oczekiwanego 
Chrystusa jako Zwycięzcy, Króla 
i Wybawiciela.

Kalendarz adwentowy - to 
taki szczególny kalendarz, przy 
pomocy którego dzieci odli-
czają dni od pierwszego dnia 
Adwentu do Wigilii Narodzenia 
Pańskiego. Wymyślili go w XIX 
stuleciu po Chrystusie niemiec-
cy luteranie. Zwyczaj ten jest 
znany i pielęgnowany w rodzi-
nach chrześcijańskich wielu kra-
jów na całym świecie.

Bogumiła Lech - Pallach
bogumilalech@wp.pl
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Coś więcej 
niż pusta tradycja

Zapewne gdyby przepro-
wadzić ankietę większość z nas 
zgodnie zadeklarowałaby chęć 
przyjęcia w wigilijny wieczór 
pod swój dach nieznajomego 
wędrowca, kogoś samotnego, 
bezdomnego, ponieważ zwy-
czaj ten na dobre zadomowił 
się w polskiej tradycji wigilijnej.

W rogu pokoju, lub przy oknie 
obowiązkowo stoi przystrojone 
drzewko świerkowe symbolizu-
jące odradzające się życie, a 
przypominające rajskie drzewo 
poznania dobra i zła. Wigilijny 
stół przykryty białym obrusem, 
pod którym znajduje się wiązka 
siana, na którym w pieluszkach 
leżało Dzieciątko Jezus. Na sto-
le krzyż, który posłużył Jezusowi 
do zbawienia człowieka, Pismo 
Święte, czyli Słowo dające życie, 
świecznik rozświetlający ciem-
ności grudniowych nocy, ale 
też i ciemności grzechu, opłat-
ki, jako symbol Ciała Pańskiego, 
konsekrowanego tylko przez ka-
płana, znak pokoju i pojednania, 
orzechy symbolizujące dobro-
byt i siłę, a dokoła stołowa za-
stawa. Obowiązkowo z jednym 
miejscem więcej. Dla kogo? Dla 
zbłąkanego, niezapowiedzia-
nego, samotnego przybysza, 
który w ten wyjątkowy wieczór 
nie powinien być sam.

Zwyczaj ten nawiązuje do 
wędrującej do Egiptu Świętej 
Rodziny, a w tradycji ludowej 
wolne miejsce nawiązuje rów-
nież do pamięci o zmarłych w 
okresie Świąt Bożego Narodze-
nia, ma także przypominać o bli-
skich, którzy z różnych powodów 
nie mogą być obecni na wigilij-
nej wieczerzy. Puste miejsce przy 
stole jest wyrazem solidarności z 
ludźmi przezywającymi święta 
samotnie i gotowością życzliwe-
go przyjęcia niespodziewanego 
gościa na wieczerzę wigilijną.

Obowiązkiem zgodnym z za-

sadami polskiej gościnności jest 
nakarmienie niespodziewane-
go przybysza i traktowanie go 
na równi z innymi członkami ro-
dziny siedzącymi przy wigilijnym 
stole. - W naszym rodzinnym 
domu odkąd pamiętam znaj-
dowało się miejsce dla niezna-
jomego przybysza, co prawda 
nie zdarzyło się nam, by takowy 
przyszedł, ale według zwyczaju 
miejsce dla niego zawsze było 
przygotowane. Pamiętam nato-
miast jeden wieczór wigilijny w 
klasztorze, gdzie zaprosiliśmy do 
wieczerzy samotnego wdowca, 
który nie miał żadnej rodziny, by 
z nimi spędzić Święta. Innym ra-
zem i w innym klasztorze, kiedy 
już zasiedliśmy do stołu do fur-
ty zadzwonił dzwonek. Nagle 
konsternacja i biegające myśli 
zakonników, czy to jakiś żart, czy 
ktoś faktycznie przyszedł prosić 
po pomoc. Co zrobić, zapro-
sić obcego…? Wprawdzie mó-
wimy o tym, tego nauczamy z 
ambony by być wrażliwym na 
potrzeby drugiego człowieka, 
dostrzegać w potrzebującym 
cierpiącego Chrystus, ale prze-
cież jest tak miło we własnym 
gronie, a tu ktoś obcy, może 
nie umyty, i w pewnym sensie 
zakłóci nam wigilijną sielankę. 
Okazało się, że faktycznie do 
furty przyszedł bezdomny czło-
wiek prosząc o ciepły posiłek. 
Wtedy nikt z nas nie miał wąt-
pliwości, że trzeba go zapro-
sić do środka. Na początku on 
sam czuł się nieswojo w takim 
gronie, ale szybko pierwsze lody 
zostały przełamane i zrobiło się 
naprawdę miło. Nasz gość oka-
zał się bardzo otwartym i rado-
snym człowiekiem. Śpiewaliśmy 
wspólnie kolędy, wysłuchaliśmy 
historii jego życia, a na koniec 
zaopatrzyliśmy go w jedzenie 
na kolejnych kilka dni i rozsta-
liśmy się idąc na Pasterkę. Co 

ciekawe, Pan Mirek, bo tak miał 
na imię nasz gość, wrócił do nas 
po kilku dniach by podziękować 
za to, że dzięki temu spotkaniu 
znów poczuł się człowiekiem.

Jeśli żaden wędrowiec nie za-
puka w wigilijny wieczór do na-
szych drzwi to jednak niech te 
Święta będą okazją do okaza-
nia nieco więcej człowieczeń-
stwa drugiemu człowiekowi 
na ulicy, czy w tunelu SKM i to 
nie tylko w Wigilię, ale każdego 
dnia, gdyż szczerych gestów 
dobroci i miłosierdzia nie wol-
no nam ograniczać jedynie do 
okresów świątecznych. Chrystus 
nawiedza nas w bliźnich każde-
go dnia, bo i sam mówi, „co-
kolwiek uczyniliście jednemu z 
tych braci moich najmniejszych, 
Mnieście uczynili” (Mt 25, 40).

A nadzieja znów wstąpi w nas,
Nieobecnych 
pojawią się cienie.
Uwierzymy kolejny raz,
W jeszcze jedno 
Boże Narodzenie.
I choć przygasł 
Świąteczny gwar,
Bo zabrakło znów 
czyjegoś głosu.
Przyjdź tu do nas i z nami trwaj,
Wbrew tak zwanej ironii losu.
Daj nam wiarę, że to ma sens,
Że nie trzeba 
żałować przyjaciół.
Że gdziekolwiek są 
dobrze im jest,
Bo są z nami choć 
w innej postaci.
I przekonaj, że tak ma być,
Że po głosach tych 
wciąż drży powietrze,
Że odeszli po to by żyć.
I tym razem będą żyć wiecznie.
Przyjdź na świat,
By wyrównać rachunki strat.
Żeby zająć wśród nas,
Puste miejsce przy stole.
Jeszcze raz pozwól cieszyć się 
dzieckiem w nas,
I zapomnieć że są puste 
miejsca przy stole.

br. Robert Kozielski OFMConv

Weekend powołaniowy 
27-29 stycznia 

Koszalin

W czasie ferii zimowych 2017 roku zapraszamy młodzież męską 
na „Franciszkański Weekend Powołaniowy”.

Tym razem odbędzie się on przy naszym franciszkańskim klasztorze 
w Koszalinie.

Start: 27 stycznia 2017 r. godz. 19.00

Koniec: 29 stycznia 2017 r. około godz. 15.00

Miejsce: Koszalin ul. Franciszkańska 1

Koszt: ofiara dobrowolna

Cel rekolekcji:
• zbliżenie człowieka do Boga
• pomoc w rozeznaniu własnej drogi życiowej
• czas ten jest też dobrą okazją, żeby dowiedzieć się i zobaczyć, 
  jak to nasze życie franciszkańskie wygląda.

Uczestnicy zabierają ze sobą: rzeczy osobiste, Pismo Św., śpiwór, 
coś do pisania i notowania oraz strój do pracy.

Zgłoszenia: poprzez formularz zgłoszeniowy zamieszczony na stronie
https://docs.google.com/forms/d/e/1FAIpQLSdDPrvRXXqJ7h3dN2lPv
X1iCxDieIcj68PNC11XOCBJzvQCCA/viewform lub bezpośrednio do 
ojca odpowiedzialnego za Franciszkańskie Duszpasterstwo 
Powołaniowe: o. Robert Twardokus 
e-mail: kontakt@powolanie.com.pl 
tel. 660 421 200.

W weekendach bierze się udział tylko po wcześniejszym zgłoszeniu się!

Pokój i Dobro!
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